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Konferencji prem. Bartla 2 stronnict »ami B pa.
Rząa obstaie przy swych projektach zm ian y  konstytucji. 

Sejm  m a być ro zw iązan y  w e  w rześn iu .

P-emier Bartel o stosunku rządu do Sejmu. FpzytawaniB tlOnstytUCji.
D n i ą  r m ł a n i  n  z! /to&PAłAin mcłntił  ® ■

T>
Rząd nie ustąpi od  za sa dy d e k re tó w  ustaw.

r e m  Bartol  zapros i ł  dzisiaj przeds ta- j  D E K R E T Ó W  wSTAAY W O K R E S IE BEZ
wicieli wszystkich klubów se jmowych i zło-j 
ż \  1 wobec nieb oświadczenie,  k tó re  poda - j  Rząd nic
jem y  poniżej.  Obecni  byii przedstawiciele,  s twem o ile nastąp* r o z w a ż a n i e  sejmu.' 
wszystkich klubov. po lsk ich  i mniejszości!  {;7Ł j po t rzebuje  ki lku miesięcy ' czasu

SEJMOWYM, 
pode jm ie  się ki erowania  paii-

naro dow ycb .
Nie zjawili się posłowie ZL.W. którzy 

twierdzą, że nic m ogą  obradować,  z mnie j- j  
szośeiami na rodowemi .  gdy ni, uzgodniono:

polskiemi.Łstanowiska  z, k lubam i

m u  sięcy
na uporządkow an ie  s tosunków wewnąt rz  
k ra ju .

Przyszły sejm będzie  mia ł  og rom ne  za ­
dania  i mitei być należycie przygotowany. 

P r e m i e r  przewiduje ,  że sejm b ę i z i o  roz-
Rartel  zaznaczył,  że chc ia łby określ ić ;  wiązany  w jesteni,  woo&c,

swój s tosunek do sejmu.
STOi  NA C.RTJ X C I E  P A R L A M E N T A R Y Z ­

MU.
Lepszej  f o rm y  us tro ju  nic zna. Xie m ai  

nic wspólnego z - a takami na  sejm.

sm owej 
ustali

nie 'będzie^ a b u d ż i t
) sesji 
n a  r.

W irze-
1 Oj 7

Ż a d e n ■a \
DEKBłET P R E Z Y D E N T A  \

N a  zaj iytanie  tow. Marka i Daszyńsk ie - ;

dz ienn ik  nie jest  o rgane m  rządu .  Rząd m a  
do sejmu dwie p r o ś b y :

Uchwalen ie  p r o w izo r jum  budżetowego 
i uchwalen ie  p r o j e k t u  zm ian  kons tytucj i .  
T e n  ostatni  p r o je k t  nie jesl żadneni  ulti­
m a tu m .  Argum en ty  rzeczowA, rząd wcźir  e 
ptod uwagę. Nie ods tąp i  od zasady p raw a  
rozw iązan ia  sejmu dla  j i rezydeuta  i od za­
sad \

o p r e m i e r  podkreśl i ł  
c jacje p

że iIzisie jszie. (M lU li-j
Makowskiego w „ K ur  jerze P o r / P  

osobis tym poglądem p. minist ra .  Zmieć
w1 d rodzę  de­

sa. osobis tym poglądem p 
niać orćlvnacai wyborcze i 
k rę tu  rząd nie zamierza.

Na  pytan ie  pos. Wasyńczuka  Odpowia­
da. że w najbl iższej  przyszłości  rząd ustali 
p u nk t  widzenia  n a  sp raw y  ukra ińsk ie  o 
czem publ icznie  zakomuniku je .

K onferencja prasow a.
M a rsza łe k  Rataj

Po  p rzy jęc iu  posłów odbyła  się k o n ­
f e re nc ja  prasowa,  na  której  p r e m i e r  od ­
czytał  list marsz .  Rataja ,  k tó ry  to list był  
rozm aic ie  p o d a w a n y  w ' różnych p i sm ach .

AA' liśeye tym  marsz.  Rataj  nie usuwa 
sie z pod  krytyki  rzeczowej ze s t rony  opi- 
nj i  publ icznej  na to m ia s t  pro te s tu je  p rze ­
ciw obrnżl iwym napaśc iom, p rowadzonym  
przez  pewien od łam p rasy ,  n a  sejm, j ako  na 
ins tytuc ję  piaństwową.

Marsz.  Rataj  p ros i  r z ą d  o interwencję .

w  o b ro n ie  sejm u.
■ O m awia jąc  list ten prem. Bartel  jeszcze raz 
j podkreś la ,  że rząd stoi na s tanowisku us tro ­

ju p a r l a m e n ta rn e g o  s twierdza jednak,,  żej 
{ . .dotychczasowa fo rm a  p a r l a m e n ta ry z m u  mej  
'w y s z ł a  Polsce n a  zd row ie1', oraz że właśnie]  
ta  fo rm a  p a r l a m e n t a r y z m u  doprowadzi ła ,  
do rozhu lan ia  b iu rokrac j i .  Nas tępnie  mo- 

I tywiije p r e m ie r  żądania  zmiany  konstytucj 
1 j ako  jiody k towane  r ac ją  s tanu i a pcl uje 
do p ra sy  o współdziałanie.

Uchwały Z. P. P. S,
AVARSZAAVA. 21-go czerwca, (tek wł.). za rządzeń w k i e r u n k u  gospodarczym, której  

Z. P. P  S odbył  dziś pos iedzenie  w spra- dla pańs twa są po trzebne,  
wic sytuacj i  i pol itycznej i uch  walił zglo-j Dale  j uehna l i !  Z PPS aby  <prowizorjum 
sić d o  p r o w iz o r ju m  budże towego ż ą d an ia  midżetowe przed łużyć  do  paźdz ie rn ika  br.  
swoje, znane  z p r o g r a m u  gospodarczego  — j t r ak tu jąc  glosowanie na d  p row izo r jum  ; ja- 

P. S. ko konieczność, panstwową.  N a d to  uchwa-
sejmu i rozpisa-Nas tępn ie  podnies iono  myśl,  aby za ­

m ias t  zm iany  konstytucji  w1 k i e r u n k u  Lzw. 
Ustawodawstw a dekre towego  upow ażn ić  już 
obecny  rząd  i to nie w osobne j  ustawie o 
pe łnomocnic twach ,  ale w us tawie s k a r b o ­
wej do p row izo r jum ,  do  p o c z y n an ia  tych

ko
la wniosek o rozwiązanie  
ni a wyborów.

AYireszcie op owi udział się ZPPS.  p rze ­
ciw dymisj i  marsz,  sejmu p. Ra ta ja .

Dziś zbiera  się posiedzenie  Sejmu,  k tó ­
re wedle intencji  r zą d u  m a  dokonać  sa- 
m o b i r z ow a m a  i w łasną  uch\v;.t!ą na łożyć 
l iictylko na siebie, ale i na  swego następcę, 
k r ępu ją cy  kaganiec,  ma  zgodzić  się na z m ia ­
nę konstytucji ,  da jącą  bezwzględną su p re ­
m a c ję  rządowi nad każdym sejmem, a co 
jeszcze gorsze ma przen ieść <vlasiie p r e r o ­
gatywy ustawodawcze  na  każdy rząd.

Nic b ron im y obecnego Sejmu.  Tyle c ią­
ży na n im  win. że na  ż a d n ą  o b ronę  nic za ­
sługuje. Na jwiększą jego winą  jest, że przy-  
m 1 się do uzasadn ionego  utwośrzenia w ro ­
gich pa r lamen towi  nastrojów.  Ale kto dziś 
•.•zdolnie b r o n i  polskiego us troju d e m o k r a ­
tycznego i repub l ikańsk iego ,  kto n a p ra w d ę  
pragiwe u t rz ym an ia  p a r l a m e n t a r y z m u  i. 
rządów opa r tyc h  n a  p-rawdzNwin przeds ta ­
wicielstwie ludu,, ten musi  z całą  bezwzględ­
nością  dążyć  do rozwiązania tego S e jm u  i 
j trzepi owadzenia  nowych  wyborów w ten 
sposób, abv nowa r ep rezen tac ja  ludowa by­
ła rzeczywistym wyrazem wioii całego spo­
łeczeństwa.

Ntanowisko PI 'S.  dom ag a jr.ee się powo­
łan ia  do żySPa nowego sejmu jest jedynie 
logitczncm w y m u c ie m  wnioskoW z fajktów 
jakie  zaszły . Stronnłf ltwa sejmowe, którft 
dziś będą  glosowały przeciw rozwiązaniu  
sejmu i rozpisaniu nowych wyborów chcą  
świadomie dalszego poniżen ia  pa r l a m e n tu  
choc iażny  odrzucały  da leko  idące p r o j e k ­
ty rządu,  dom aga jące  się g run tow ne j  zm ia ­
ny  konstytucji .  Dlatego nie dz iwimy się zu 
pełnie, że cała reakc ja  po lska  nie chce. r o z ­
wiązania s e jm u ;  ona  stale i konsekwentnie  
p rac ow a ła  nad tum, aby  sejm w ybrany  gło­
sowaniem powszechnem jak  l ia jgr i intowniej 
skompromitować .  Udawało się jej to dó tąa  
]>rzcz wyzyskanie  p rzem ożnych  wphwjów1 W 
sejmie, a teraz p rzy  nieopa t rzne j  pom ocy  
rządu  p. Bart l a  chce dokończyć  tego dżie- 
ła zn iszczenia  przez u t rzym ywanie  jakna j -  
dlużgj tego s kom prom i tow a ne go  sejmu.  Ro­
dz im y się na dokonan ie  ,z m iany  w kons ty­
tucji.  Aby w pewnych w a r u n k a c h  Prezyden t  
państwa mógł  rozwiązać  sejm i na to zga ­
dzal i śmy się też wówczas, kiedy obecną  koń-  
s tyłucję  się uchwalało.  P rzypom inam y.  że 
wówczas ca ła  reakcja ,  o pe ru jąc  dem agog i ­
czną Irazcologją,  r zekom o de m okra tyc z ną ,  
obal iła len  postulat ,  aby  nie dlać tego p r a ­
wa Prezydentowi,  gdyż przypuszczała ,  że b ę ­
dzie' nku  marsz.  Pi łsudski.

Ale godząc się i dziś  na  tę zm ianę  k o n ­
stytucji  jes teśmy stanowczo przeciwni  d a ­
lej idącym  w niej zmiaiioftiajćhocL&ż p r o j e k ­
ty tych zmian nie wychodzą  od prawicy.

Ustaw, a w wjększym jeszcze s topniu 
kons ig inę j i  nie wotno dopasowyubać do  
c h w r o u i j c h  rzaplów, ani  do osób,  którf: w*



.DZIENNIK L U D O i^ T " Nr. l i i

dane j  chwili  stoją.. lub m ia łyby  s tanąć  na l  Urzędowe zaprzeć  ei ie wDadoir .o 'c .om. i  
czele państwa.  Kons ty tu c ja  lo podwal iny  u-\ j akoby  oba len ie  p ro jek tów  rządowych gW- 
st ro jn  pańs twowego  k tó re  ani wedle  czy-Jziio nietylko us tąpieniem rządu  (jpo można  
jegoś kap rysu ,  aui chwilowego n a s t r o ju |  przeboleć . ,  ale i us tąpieniem Prezydenta ,  
zauieniane być jńe mogą.  Z brodn iczą  u iną  j ofij irężylo znacznie  sy tuac ja  polityczną.

----- --- - '  ' S p r a w a  może być gładko  za ła twiona  jgło-jes t  prawicy,  i e  se jm  nie m o ż e  być r o z ­
wiązany  ona  wyłącznie zato ponos i  o d p o ­
wiedzialność . ten jej b łąd  może być n a ­
p raw iony .  ale ani k r o k u  dalej. Nie wolno 
powtórzyć  tego bledli, chociaż p o k u s a  wy­
chodzi  od obecnego rządu.

może być gładko 
sowamcm w sejmie bez wyw ołan ia  jakieb-  
koiwiek konfliktów.

Nawet  obecny rząd mus i  zrozumieć,  żc 
dalej  idące z m ia ny  konstytucj i  może  p rze ­
p row adzać  dop iero  sejm nas tępny.

Argument bata.
Trzeba  przyznać ,  że prawi rządów a nie i świadczącą,  żc P. P, S nie ugięła  się pod 

wysi la  się wcale a b y 'u z a s a d n ić  głębiej pro-  j ba tem Hządu zaboruzego,  że Rządowi temu 
jek ty  konstytucyjne p. m in i s t r a  sprawiedi i -  wypowiedziała  wojnę  i że w o jna  ta zakoń-  
wości. Wy sta rcza ją  dw a a r g u m e n t y : 1) Sejmi czyia się upadk iem  strasznego wroga. "Po­
sk łada  się z szuj. z łodziejów i zbrodn ia rzy ,  ha part ja  nie m oże  s łuchać  i nie będzie

W .świetle p r a s y  rządowej  widz imy po ­
w ta rza jącą  się histor ję . Za czasów Se jmu  
Ustawodawczego w wlano  has ło :  Żadne j  wła­
d zy  P i ł s u d s k i e m u !  L)ziś odwrotnie :  Żadnej  
władzy  S e j m o w i !  J edno  było błędem, ale 
i b łędem  n iezawodnym  jest i drugie.

Tam  narzędz iem walki  by ła  intryga  — 
b ro ń  pod łych  ■ tutaj na rzędz iem m a  być 
bat. Wartość pańs tw owa jednego i d ru g ie ­
go narzędz ia  jes t ta sama.

| Czyż nie uczciwym jest a rg u m e n t  Ie- 
f wicy kej ni owej. która  Widząc u pa de k  m o ­

r a l n y  tego.  Sejmu,  zada na tychm ia s towego  
rozwiązania go i n o w y c h  w y b o r ó w , aby 
kraj  przemówił  już nie pod ba tem, nie p rzy  
pomocy  intrygi par tyjnej  dzisie jszych u g r u ­
powań poselskich, lecz świeżą wolą w y b o r ­
ców. bo o nich  o k r a j  ca ły  przec ież  gra  
cała i d z i e !

A jeżeli Sejm nic m a  siły m ora lne j .

2) jeżeliby Sejm nie us łucha ł  kom endy  i 
nie zaapor tow a l  projektów minist ra ,  w 'w -
c.zas P rezyden t  ustąpi  i wlyjdą rządy  bata  
Odpowiada  +• 
garści  ludzi.
łożenie dzisiejsze Polski.

- Pewien wojskowy wyrazi! sic o O m  po 
łożeniu w nas tępu jący  sposób :  . .Polacy dr.

sinchaia a rgum en tu  bata.
Do niej nic wolno p rzys tępować  z nędz 

n emi  pogróżkam i  p r a s y  rządowuyj. je j  trze-  ‘jz>, 
o w znacznej  częstsi pog lądom! bu p>zt\iilożyć rutizkic a nie psie  a r g u m e n ■' 
k tórzy tak  właśnie u jm u ją  po- ty. Tak ich  j ednak  a rgum en tó w nie słysze­

l iśmy ani  od p. m in i s t r a  sprawiedl iwości  
ani od p rasy  rządowej ,  
zmiany Konstytucj i

aby się rozwiązać,  niech uchwali  zmianę  
Konstytucj i,  da jącą  Prezydentowi prawo

stali w lewe ucho, teraz dos taną  w  prawa !“ j 
Orzeźwiająca  szczerość tych  poglądów/ jest; darzenn

rozwuaznnia Sejmu.  Przysz ły  u k ł ad 1 s to sun­
ków należy zostawić po rozum ien iu  s ę wia- 

|-jnuvodaw.czej z władzą  wykonawczą,  
po rozum ien iu  dla d o b r a  Państwa.  
n. p. o tętn, ile czasu Sejm po trzebuje  dla  

.u chw uien ia  budżetu,  nie m a  decydował  sam  
, [ to j j  s m - a w i e | tylk() Rząii '

1 ańs twa  ! j * Kbcemy,  abv indzie rozmawia l i  o spra -
A~ajf)/ębsz(i treścią t yc h  z m i a n  jes t  oh- 

Rządu  władzą prawoddw czą.
też glowmem tłem wę.Wodów p rasy  rządo- j  Rząd ma mieć n a  przysz łość p raw o  wyda 
wej o zmianie  Konstytucj i  p ro p o n o w a n e j  j wapna i ogłaszania  ustaw bez Sejmu.  Jest! 
przez p. Makowskiego.  Argum en t  pros te .  wlj-j to pom ieszan ia  kompetenc j i  p r a w n y c h  naj- j  
s+osow/any pod a d resem  Sejmu,  jest  właśnie.„rjflkij idące, da jące  Rządowi — a więc kiL-j 
a r g u m e n te m  hsrkt. i kunastu  mini s t rom, m ia now a nym  przez Pro-:

" O p ie r a  się ten angument  n a  t r a d y c j i ’ zydgeuta - władzę tworzenia  us taw w"cza-j  
pańs tw  zaborczych,  które uczyły Po laków sio zamknięte j  sesji lub w czasie wyborczym.I  
posłuszeństwa za pom oc ą  ba ta  i Po lacy  t c - ‘ Obok  pa r l am en tu  będzie drugi  prawodawca]  
go rodza ju a rgum en tu  naiskwapliwiej  s i u - ] — Rząd. \
chal i .  P i l s u d s k i caia siki swej  u ieikiej  d a - j Otóż n iem a  n a  świecie Rządu,  któryby
sztj zwalczał  ir Polakach  to w łaśn ie  po--wysi la!  się i t racił  czas na  pozyskanie ])ar- 
staszeńsiwO'. Na  tem polegała walka c;+łego lamentu,  mogąc  ten p a r l a m e n t  z a m k n ą ć  i 
j(£go życia
nej jczęści n a r o d u  przez pos łuszeństws wco-! się podoba.  p. m in is te r  spr  
hec, b a ta  Chciał P o l a k i "  odzwyczai' '  od ,  lticza od tego us tawodaw stw a m ia is le r ja l

| wach Polski  z ludźmi, aie me psy 
jjŁromcaml, zao[)atrzonymi  w baty.

na
Czyżby to 
ezaslć-f...

i iuiźmi, aie me psy z po- 

nasze pragn ien ie  było — nie 

Ignacy  Daśzyf tski .

walka przeciw spodlen iu  ogrom- ,  buz t roski wydać  samemu ustawę,  j a k ą  nu. ' o d  której niewątpl iwie 
n a ro d u  przez posłuszeństws \vo-! się podoba.  P. minis ter  sprawiedl iwości  wy- cic na rodu.  Zdaniem 
Chcia! Po laków  odzwyczaić J ■ O  ̂ " .t ^

ej psiej cnoty.  Dzisiaj p r a s a  r ządowa f l - j  nego tyiko Konstytucję.  Ale to jest  ty lk o - ra s y .  
u a ja  swoje n r ' 1”1' ' ” '  ................   r i i  *'"* ’ • f:l — :.............................. : - - !................. -.....     : .......... -

Co sądii Wadaw Sieroszewski 
o wypadkach majowych ?

Znakom i ty  pi sarz  AYaclaw Sieroszewski  
w rozmowie z w spó łp racow n ik iem  war- 
szaw sk ie gc | | „ K ur je r a  Czerwonego11, zazna ­
czeń. iż widzi w d n iac h  m a jow yc h  epokę.

zacznie się no w / ży- 
jego. nasz p rze łom 

p o l i t y c z n y  podyktował  niezawodny inst kt

swoje nadz ieje  na  argumencie. ,  iiut i. ' fikcja p raw n a  — nie chcem y używać i n n e g o 1 Sieroszewski  powróci ł  w ła śn ie  do W a r ­
na  p o k o r z e  i posłuszeństwie większości ;  słowu — która  r a n i e  w priiktvc,e. w. Austrjif szawy z kilkuni ies ięczncgo ob jazdu  k resów 
Se jmu wobec samej  groźby  bata.  i istniał  osławionH £  11, który upoważnia ł ;  wschodnich od g ran ic  R um un i i  aż do "Wilna

•Może być. żc się nie myli. Może byś*'z początku Rząd do ra towan ia  z a p o m o g a m i , !  okolic. Podczas  tej p o d róży  Sieroszewski  
że polski  Se jm  na  świst ba ta  uqliwali wszy - '  powodzian  i pogorzelców^
Ę k o ,  co m u  każą, dlatego tylko uchwali,  żc s ta  l a tach  minis t rowie I
m u  grożą  b a te m !  ‘ [liii sobie tymże ii 11 "dały bud et. o g r o m n e 1 no  gorąco  św . tnego p isa rza i bo jownika

Ale w tym  Sejmie s iedzą i członkowie j pożyczki  zagraniczne,  kontyngenty rekruta* o wolność a odczyty Jego gromadz i ły  slu- 
Polskiej  Pa r t j i  Socjalistycznej,.  k tó ra  m a  w; i t. d. Rył to wspaniały  gwóźiiź l isP t rumny eliaezów wsBblkieh p r z e k o n a ń  poli tycznych, 

wielką. świe t laną  kartę* Austrji .  * — —

a po  ki l imna-j  wypow iadał o d b y t y  w  50 m ias tach  i mul­
accy u e b w a - ! steczkach Rzeczypospol ite j.  Wszędz ie  wita-

dziejacli swoich
■

2i

W edług  Mii cznikowa człowiek włości wie 
powinien  żyć 150 100 lat. Do przedwczes ­
nej s tarości  i śmierci  człowieka poza zbo­
czeniami budow y  i chorobam i ,  przyczynia ją  
się według badacza  tego pewne na rządy  
;z.czątkowv, pomiędzy  niemi głównie wyro­

stek robaczkowy i jelito grube, j ako pozo­
stałość po p ra sz c z u ra c h  naszych ,  k tó rym  
na rz ą d  ti n by l  p o t r z e b ®  j a k o  zb io rn ik  do 
p rzechowan ia  kału w ciągłej walce o byt. 
'V jelicie tem gnieździ  się 121! t ryl ionów 
rozmaity  cii bakte r j i  tak,  że 1/13 część kału 
sk łada  się z sam ych  ba!kteryj. Pewna  część 
tych  bak te ry j  j ade m  swym za truwa  nasz 
nk lad  ne rw ow y i to samoza truc ie  jel itowe 
m a  być  glowjaym powodem  przedęzesnej  sta 
rości  i śaiierci.  Środkiem sku tecznym w 
waiy?/ z p rzedwczesną  starościn., według Mie­
cznikowa.  byłoby usunięcia  z cz łowieka je ­
lita grubego.

Lecz j ak ieby  pociągnęło za sobą  -filutki 
usunięcie  tego jelita łatwo odgadnąć.  Z le­
go też względu Mieczników zalecał  środ!ki. 
zwalczające szkodliwe b a k h r j e  jelitu we np. 
kwaśne  mleko, Yoghur t  ( rodzaj  zs iadłego 
mleka . Zdan iem  również Miecznikowa 
przedwczesne wyczerpanie  fizyczne prz;, za ­
chowaniu  jeszcze zupe lne iu  sił psych icz­

nych iest głównym powodem Uwagi ,  j aka  
spostrzegać się daje  u ludzi w •chwili zbli- 
z. ,H.uego się zgonu. Trwogi  tej nie by ło ­
by, gdyby śmie rć  nas tąp i ła  wówczas,  kiedy 
równolegle  z zan ik iem  sil fizycznych i siły 
psychiczne  i kiedy jednocześn ie  instynkt  ży­
ciowy stopniowo wygasa. \Y młodości  in  
styrikt życiowy jeszcze m ało  jest rozwinięty 
wzmaga  on  się s topniowo |Wi m ia r ę  rozrostu  
ustroju,  tem się ob jaśn ia  b r a k  w .wieku 
młodzieńczym trwogi  przed śmiercią ,  od ­
waga oraz częste s tosunkowo KamobojstWja 
młodzieńców.

Dotychczas  kwestja s tarości  i śmierci  
nic f?ćliodzi z po rządku  dziennego.  D o ty c h ­
czas nie przestaje  nas  t rap ić  myśl  o naszej  
bo/i  adności  wobec p rze jm u ją cy c h  oznak  
starości , wobec  widoku postaci zgarbionej ,  
trzęsącej  się, o pol iczkach obwisłych, twa 
rzy pomarszczonej ,  oczach  zamglonych  z 
obwódką  s tarczą, o r u c h a c h  ociężałych, u 
S tach 'na  wpół o w a r t y c h ,  o pamięci  osłabio­
nej i wielu jeszcze innych  ob jaw ach  n iedo­
łęstwa starczego.

.Marzenia też o odm ła dz an iu  i p rzed łu ­
żaniu życia  ludzkiego opanowały  lud;:i od 
n iepam ię tnych  czasów. Dla  zreal izowania 
ty  Oli m arzeń  alchemicy szukal i  rozmaitych  
ś rodków : e liksiry •dlugiigo życia, trawy, n a ­
poje czaru jące  i wiele innych  ś rodków  m i a ­
ło s łużyć  do walki z n iedo lami  liulzikiemi. 
Yć wieku XVI a lchemik  Paracc lsus ,  p ro fe ­
sor  un iwersy te tu  w Bazylei głosił, że za­

dan iem  cliemji nic jest  robić  zioto. iecz 
przygotowywać  lekars twa.  \Y głębokiej  t a ­
jemnicy  kusił on  Boga i s"atana,  p o s z u k u ­
jąc tajemnic • złotego t runku ,  klóry .,minł 
przedłużyć  żveU‘“ w nieskończoność.  N a ­
wet w alkoholu,  p o z ba w ia ją cym  jakoby  
t rosk  życiowye1', upa t ryw ano  środeik m o ­
gący przed łużyć  życie ludzkie. Lecz jakie  
pociąga za sobą  skutki  na d u ż y c i?  a lk o h o l u  
nie potrzeba chyba  o tem szerzej się rozw o­
dzić. j ak  również o zuj ic inej bezwartościo-  
wości wymien ionych  wyżej  środków 
* Uewną ei ę w lecznic lwie niek tó rych  
spraw stanowi . , opo te rap ja ' \  k tó rą  już po- 
sirlkowuil się 11ipokrates.. Jeszcze ]>rzed Hi- 

! p o k r a t  sem ludzie przedh is lo ryczu i  ins^ynk- 
i townie spożywali  j ą d r a  byków nic tyle w 
celu wzmożenia  sił rozrodczych ile w celu 
wzmocnienia  sil fizycznych. Daicj wiadomo^ 
|że wr tym  samym celu dawali  Arabowie  do 
spożywania  małym dziewTzętom j ą d r a  ty­
g rysa  oraz lwie sepea. S r e c y  i Rzymianie 
spożywał!  j ą d r a  i n a s ie m a  ośle w celu 
wzmożenia  sil l izycznyełi  i seksualnycli .  
S ta roży tn i  I lebraiczycy leczyli ludzka, wście­
kl iznę wą t robą  psa wściekłego. Przeszło 
1000 lat temu p-oslugiwano się subs tanc ją  
jącirową p rzy  osłabien iu seksual nem, sub ­
s tancją  p łucną  przy c h o r o b a c h  płuc,, łoży­
skiem n rzv  s łabych ba la c h  porodowych.

(C. d. n.)
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Bo wszystkich HomiTetilw F . P i .  i iy d z ia łó w  Bielskich.
Towarzysze  i Towarzyszk i !
Stosownie do odezwy, z dnia 18 bra. oraz 

ins trukcj i  S*kre ta r ja tu  (i en era! nogo wzywa­
my was do urza.dzenia w ca łym k r a j u  je­
dnocześn ie  w dżień 27 bm. wiocófwi i zg ro­
m ad z e ń  dem o n s t ra c y jn y c h  — pod  has łem  
nowych  i n a  pods tawie dotychczasowej  u- 
s tawy wyborczej  — wyborów d o  Se jm u  i Se ­
natu.  Klasa p rac u jąc a  miast]  miasteczek,  o- 
sad f eb rycznych  i wsi — musi  w! ten dzień

wyrazić  sw‘ą wolę w obron ią  nowego p rze d ­
stawicielstwu !udo'wr«o z nowych  wyborów. 
Przed  ta. wolą mil jonów ludzi  -jffacy musza, 
ugiąć się wszystkie! czynniki  w Fań.stW c. 
musi  się ugiąć i  Sejm obecny. Pamiętajcie .  
że walka .  k tó rą  P a r t i a  p o d e jm u je  w obron ie  
interesów littiu 'pracującego — w y m a g a  od 
wszystkich towarzyszów* bezwzględnej  soli­
d a rnośc i  i pos łuchu  d l a  dma-ktyw' Pańrji.

P r e z y d j u m  CK  be  PPS.

Międzynorooowo Konferencja studentów socjalistów.
W a r to ś ć  i znaczenie  a m s te rd a m s k ie g o ’ c k a  sekcja  w Belgijskiej  pnrt j i  robotniczej

oraz tzw. n iezależny związek izlotu młodzieży socjal istycznej,  podnosi  m.j  (P. O. 
in. fakt , iż dał  on sposobność  ni ety iko do młodzieży akadcmiicjkioj- ])ard’ziej lewicowy 
wza jem nego  p o z na n ia  się i zbl iżenia  uczest-1 obe jm u ją c y  również  i komunis tów,  
m c z f ć y c h  grup.  ale również  s tanowił okazjęj  'w o g ó l e ,  j ak  widać ze sp raw ozdań  na  
dla szeregu konferenc j i ,  n a  k tó rych  oma-  konPrc j ik j i  z łożonych,  słabość, so c ja b 1 tycz­

nego r u c h u  wśród s tudentów t łumaczy  się 
tein, iż wszystkie organizac je  przeżyły d e ­
s t rukc y jną  robo tę  komunistów.

To  samo zresztą  mógł powiedzieć tow.

wiano  wspólne  wszystkim organ izac jom za ­
gadnienia.  \Y czasie z lotu doszło również

DO S T W O R Z E N I A  F E D E R A C J I  MIĘ DZY­
N A R O D O W E J  SOCJALISTYCZNYCH STU 

D E N T Ó W .  MAJĄCEJ ZA ZA DANIE
nstaianie  jednol i te j  i inji  postępowania  w s z y ­
s tk ich  s ia i i s tycznych  zrzeszeń  a k a d e m ic k i c h  
w kwes t jach  s tanowiska  n a w y ższyc h  ucze l ­
niach,  watki  z u p ł y w a m i  reakc j i  orazwytycz-  
n y c h  wobec ogó lno-akadem ick ich  o rgan i ­
zacji  m ię d z yn a r o d o w yc h ,  j ak  CJE.  (Między- 
d z y n a ro d o w a  K onfe renc ja  Siu,lontów ) i r .
U. ł. 'Międzynarodowa federac ja  zrzeszeń 
tTIa Ligi Narodów) .

Nowopowsta ła  Fe de ra c ja  s tuden tów-so— 
cjai istów nie s tanowi samodzielnej  j ednos t ­
ki będzie  jedynie  au to nom ic zną  sekcją  Mię­
dzyna rodów k i  Młodzieży Socjal is tycznej  i
obe jm ować  m a  związki akadem ickie j  mlo- , , .
, . . i i a - i ■ \ \ j  j- i r z ą d u  b i a m  s i t  n a  z l i c z e n i ,2 Idziczy, należące do Międzynarodówki .  W t e n >  ̂ Trzec-

sposób  każdy zc związków zachowuje  nada l  
p r a w o  członka Międzynarodówki .

F e d e ra c ja  zaś za jm ow ać  się będzie  w y - i 
łącznie  s j iecjalnemi zagadm em iam i ,  obc ho ­
dzącemu ak a d em ic k ą  młodz ież soc jal is ty­
czna.

K onfe renc ję  witali  im ien iem  Socjal.  Mię­
dzyna rodów k i  Robotniczej  oraz  imieniem 
ho lendersk ie j  par t j i  socjal .-dem. za s lu loĄ y , 
wódz tej ostatniej- Iow. W i b m i t /  imieniem 
Międzynarodówki  Młodzieży Socjal istycznej  
i k tó rej  Fede rac ja  jest  częś( ią)  tow. Voogt j 
wreszcie  imieniem Międzynar .  B iu ra  P racy ,  
tow de Roode. 1

Nas tąp i ły  sp raw ozdan ia  z działalności 
poszczególny cli o rgan izac j i  krajowych .  j 

Belgowie. Niemce ,  \ustrjac.y,  Francuz i .  j 
Po lacy  Czeehoslowacy i Holendrzy  i t r fo r -1 
m owali  o rozwoju i p racach  socjal is tów na  
wyższych ucze ln iach  w poszczególnych k r a ­
jach.. ' |
XAJI  E P ł E J  P R Z E D S T A W I A  SIĘ SOCJA- 
STYCZNY RUCH S T U D E N C K I  W  N I E M ­

C Z E C H  I A U STR JI ,  |
gdzie dwie sekcje k ra jow e  po łączone  są w 
jeden  wspólny  związek iVerbancI der  So-
ciaiist. Studentcn  Deu l sch lands  u n d  Dcutsch  carską szko 'ą  piechoty pod  dow ództw em  p u l i  P asz -  
ó s t e r r e i e b s U c z ą c y  z gó rą  -1000 członków1, k icw icza :

L a n d a u  w swem spraw ozdan iu  o naszym 
Związlm Niezależnej  Młodzieży Socjal is tycz­
nej. k tó ry  po rozłamie rozmija ń ę  pom yśl ­
nie i należy do silniejszych organ izacj i  na 
terenie  nowej  Federacj i .

Po zakończeniu  konferenc j i  odby ło  się 
posiedzenie ściślejszego Komitetu,  z łożonego 
z przedstawiciel i  k ra jów — po j ed n y m  — 
celem wyboru  Egzekutywy Federacj i .  ”

W ybran i  zostali tow Adam Ciolkosz (P o l ­
ska i i t fok-cny  na konferencj i ) .  Ro ł iman 
(A as tr  ja), Oudu*cest Ho land ia ) .  Sek re ta ­
rzem ge ne ra lnym  Federac j i  wybrano  tow. 
F r  ied! and era  (N i cm e y ).

Dla ustalenia s to sunku  Federacj i  do 
Międzynarodówki  Młodzieży Socjal..  a w 
związku z tern kwestji n a tu r y  f inansowej  
w y bra no  sp, c ja iną  komisją,  z łożoną z tow-. 
ow. Fr iediaiuiern.  Ro l imana  oraz tow. Goli­

na  k tó ra  ni. in. ustal iła iż przedstawicielami  
Federacj i  Studenckiej  pr / .v Międzynarodów- 
cc Mlodz. Soc. b ę d ą  tow. tow.: iliolimaii i 
Ciolkosz.

W zw iązku <ż ko n fe ru c ją  s tudencką  to­
warzysze bolcnderscw/ zaprosi l i  do Am ste r ­
da m u  Min. tow. Vaiuk ' rvrkiego.  k tó ry  wy­
głosi. p iękny odczyt  o znaczeniu d e m o k r a ­
cji d l a  Socjal izmu i roli  inteligencji  ur r u ­
d n i  robotn iczym.

Dalsze rewelacje gen. St. Hallera.
Artykuły gen. Habera w „Glosie N arodu" ilustru­

jące przebieg w y p ad kó w  majowych są ba rdzo  po­
uczające. Są one d o k u m e n t®  niesłychanej słabości 
rządu W itosa  a zwłaszcza dw udniow ego ministra 
sp raw  w ojskow ych w tym gabinecie, gen. M alczew­
skiego, który obejmując t : n  urząd, wiedział dobrze, 
że nie będgip mia: wpływu na armję, że armią tą 
praw ie  w  całości lozporządza ł ńiarsz. Piłsudski w raz  
z oddanymi czystej spraw ie  oficirami. Pozalem  z 're­
welacji *e  i. Ha;I?.ra -wynika jasno, że obrony Belwe­
deru podjąto się potnimo stwierdzonego  po stronie

praż. W ojciechowskiego 
swój z rzęau anigkuł zaczął gen. Haller 

j od przedstaw ienia  sytuacji po opuszczeniu p rzez  nie- 
’ gjo i innych of cerów sz tabowych w arszaw sk iego  DOK.

„Stojąc na skrzyżowaniu  N ow ego Św iata  
i ASeji Jerozolimskich, widziałem zbity tłum n ad ­
ciągający on K rakow skiego  Przedniiieścia. Z am ­
knąłem więc jednym plutonem 21. p. p., będące­
go po naszej stronie (główna część pułku została 
po tamtej stronie) Nowy Śwdat. Porucznik, do ­
w ódca  plutonu, o ć ą g a 1 się ze spełnieniem moich 
poiecen. Musiałem mu , zag roz ić  represjami, W  
tej chwili nadbiegła  poiicja i z jej pomocą ze- 
pennieto tłum, domagający się głośno przejścia 
do Belwederu, w  stronę K rak ow sk :ego P rz e d ­
mieścia. Podczas tej pracy przyjechał za mną 
autem ppnłk. sztabu ‘gen., Abraham. Przeciw' 
ppu k. A braham ow i zarządei ern w  grudniu 1925 
roku jeszcze jako szef sztabu gen. śledztwo za 
ta jną agitację przeciw legalnej w ładzy. Dowie- 
dz iae .n  się też, że podobno  (?) w  ciągu zimy 
kon tynuow ał s w ą  akcją agitacyjną na  wiecach 
w  przebranhi rn hn l -ika. Gen. Malczewski kazał 
g o  w*ięc w e  środę rano (?) aresz tow ać, zdaje 
mi się jednak, że n i :  m o ż ia  było go znaleźć11.
W  ripJszym ciągu gen. Haller opisuje moment 

w ycofywania  się garstki w ojsk  rządow ych , których 
■główną podp o rą  była szkoła podchorążych z ofi-

Szczegoinie w ażną  rolę  o d g ry w a  młodzież 
socjal is tyczna w żyeiu s tudenck im  w W ie - , 
dniu.  gdzie z powodzeniem przeciwstawiaj  
się b a rd z o  s i lnym p r ą d o m  faszystowskim.;  
starając,  soię p rzy t e m  również  o zapew n ien ie1 
swym członkom pom ocy  mate r i a lne j .  W  naj-j  
b l iż szym czasie nas tąp ić  m a  otwarcie  d o n n  
wakacy jn ego  w górsk ie j  miejscowości  pou  
Wiedniem, gdzie d la  wypoczynku  przeby-j  
'vać będzie  mogło  jednocześn ie  około 40— | 
50 s tudentów.  Rzecz n a tu ra ln a ,  że \v lej 
akcj i  p rzychodz i  wiedeńskiej  młodzieży z 
p o m o c ą  za rów no  p a r t  ja  aus tr jacka ,  jak  i 
socjal is tyczny Magistrat  m. Wiednia .  j

Si lna jes t  również  organizacja  akade- 
demiękiej  młodz ieży  socjalis tycznej w Cze-, 
choslowaeji .  l icząca około 1500 członków1.'

M Belgji istnieją  w  chwili  obecnej dwie 
i od rębne  organ izac je  s tu d e n c k ie : s tuden-

„Atoglo to  być  około godz. 11 w nocy — 
cofnęliśmy się przez tłum niebardzo  naciskani,, 
az  do ul. Nowowiejskimi, g d z i :  się P o d c h o rą żó w ­
ka  na noc załrzynia''a.  Poszliśmy do Belwederu, 
by się u. P. Prezydenta  zameldować. W  Belwede­
rze z a s 'a !.iśmy cały rząd  i gen. R ozw adow sk iego ,  
który w y d a ’ tymczasem rozkazy do bezpośredniej 
obrony Belwederu. P an  P rezyden t Rzplitej dal 
nam  ś ć s ą  w skazów kę, że B elw ederu nie opuści, 
że mam y w ięc p rzeprow adzić  akcję w o jskow ą 
w  o p a rć u  o B elw eder. Tłumaczył to  P . P re ­
zydent w zględam i politycznymi i dyplom atycz­
nymi.

Nie u lega 'o  dla nas w ojskow ych żadnej w ą t ­
pliwości, że zadanie, które P. P rezyden t nam  s ta ­
wia, jest nadzw yczaj trudne. O odzyskaniu  W a r ­
szaw y  przy pomocy samej P odchorążów ki,  w ob ec  
przew ag i z  tamtej strony, mowy nie było. M u­
sieliśmy więc oprzccć nasz  plan na posiłkach, a

dosta"śm y rozkaz za jjc .a  pozycji, z łórej -  nie 
panując ani nad  siei ą  ko 'e jow ą, ani nad  siecią 
łączno ść  dysponow anie  posiłkami było o-
gromnie utrudnione, czasem Memal że nie m oż­
liwe.

J . d ą  w ojskow ą korzyść tylko mia'a obrona  
Belwederu, t. j. możność równoczesnej obrony 
lotniska m okotow skiego , gdyż się Belweder z 
lctjftl-.fiin dot rze łączą.

Ale to  była jedyna korzyść  w obec całego 
szeregu s t ion  ujemnych. Naj'epiej i najpewniej 
było nalurahiie opuścić zupełnie W a rs z a w ę  w 
kierunku zachodnim, zg rup ow ać  sity poza W a r ­
szaw ą  i ją na now o zdobyw ać, w obec jednak 
decyzji P. P iezydenta ,  musieliśmy pójść na plon 
n.uiej jpewny,, t. j. s l ra rać  się odzyskać W arszaw ę ,  
z opaictem o Belweder.

M uszę jednak lojalnie stwierdzić, że  ten d ru ­
gi p'a:i nie w y d aw a ł  mi się — jg o  bliższem zo r-  
jinlow aui.i się w  sytuacji - zupełnie niemożliwy.* 
W zią w szy  się bowuem do pracy w  Belwederze, 
s l .o - s l a to w a ’ein, że możemy liczyć w ciągu' 
czwartku, 13. maja, na następujące posiłki, już
12. maja rano p rz ez  gen. Malczew'sJ(iego tele- 
gief.cznie zam ów iono : 10 puik piechoty z Ł owi­
cza, 51 i 58 p. p .  z O. K. Poznań, 71 p. p. z 
C s t iow ia  Ł om żyńskiego , 26 p . p . ze L w o w a .

Oprócz tego miały nadejść, o ile mi się 
zdaje, nieco później zam ów ione : 6 pap. z K ra­
kow a, 3  p. u}, z Tarnowskich Gór.

P orów nując  te siły z prawdopodobne;! ,!  si­
lami przeciwnej s rony, wiedziehśmy, ze  n i :  będą 
wyslarczające, do zupełnego odzyskania i ubez­
pieczenia W a rsza w y ,  ale spodziewaliśmy się, że 
potrafimy za icli pomocą o p ano w ać  sytuację, aż 
do nadejścia cialszych puików...“

BÓJKA Z BUNDYSTAMI.
W A RSZA W A. 21. 6. (AW). W czora j na zebraniu 

Rady Krajow-ej żydowskich zwnązków zaw odow ych  
doszło między zwolennikami Bund i a po3l:j;jonistami 
do gw-a towmej bójki, przyczem po pól godzinnej za ­
żartej w a ’c-: bundziści zostali w yrzuceni z sali. P o ­
licja in terwenjowala .

O POŻYCZKĘ DLA POLSKI.
W A R S Z A W A . 21. 6. (AW). Rokowania z p rzed ­

stawicielem Spółki Harrimanna Rossim zostały znow u 
podjęte. Rząd z ap rop on ow ał Harrimannow i złożenie 
sumy gwarancyjnej w  Banku G ospodars tw a  Krajowego
i udzielenie S karbow i P ańs tw a  pożyczki w  wysokości 
kilkunastu milj. dolarów.

PR ZE C IW  OPŁATOM  ZA EGZAMINY
W A RSZA W A, 21. 6. (AW). Centrala Akademic­

kich Brat uch Pomocy z w o la 'a  wiec akademicki, który 
ma zapro tes tow ać  przeciw optatom za egzaminy. Re­
feraty w y g ło szą :  prezes Centrali Rogowicz i p rezes 
Zw . Bratnich Pomocy Robowski.
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J \ t o w i n y  z d n i a ,
Lwów. da Li 2 2 czerwca

K j BS H A R T 0W M C Z0-N A R Z Ę D 2IA H S K I. Izba 
band  ow a i przem ysłow a rozpoczyna w  dni.i 5. liąci
b. r, 6-dn iow y całodzienny dokształcający kurs h a r ­
tow nie .o-; a rzęa  ia s i, przeznee  :ony cla pracowniifaw  
pizem ysłu m e ta o w s g o .

Zg.oszenia  na kurs przyjmuje Oddzi t t . chn łc .n  )- 
p rzem ysłow y Izby, ul. B ourlarda 5, do dnia 30. czerw ­
ca b. r. i udziela bliższej i ' fo rm acji  co do p rogram u 
kursu.

TEATR LUD 3 WY W  KRAKOWIE, jak donoszą 
z K rakow a, w najbliższych tyyoiiia-ch ma być w  sali 
|jy,zy ul. Rajskiej w skrzeszony tea tr  ludowy. Spółkę 
tw orzą  dyr. Pilarski i Dobiesław, którzy  będą reży­
serami, zaś dyrekcję obejmuje prof. W iśniow ski.  T ea tr  
p row adzo ny  będzie za poparciem miasta.

O STR E STRZELANIE. Komenda M a s a  z a a i i -  
aaraia, że dnia 25. i 26. czerwca, tj. w  -piątek i so ­
botę, codziennie od godz. 6.30 do godz. 14-tej, od­
by w ać  się bęazie ostre  strzelanie artylerji na s trzel­
nicy na Z am arstynow ia .  Szosa do Brzucliowic nie b ę ­
dzie pod obstrzałem. Posterunki zabezpieczające w y ­
staw ia  w ojskow ość1.

- KANDYDAT1 NA W ŁÓCZĘGĘ. Agnieszka A dam ­
ska, zam. przy ul. Jabłonowskich pod 1. 11, doniosła 
policji, że 14-!etni syn jej Henryk Ostrowski,  zbiegł 
20. bm. w  nieznanym kierunku.

N IESZCZĘŚLIW E WYPADKI. Rudolf Fetter,  zam. 
w B ogoanówce, w czoraj  o świcie spadł z rusz tow ania  
swej re a no śc i ,  pK yczem  coznai licznych obrażeń  oraz 
załamania kości czaszkowej. W  stanie groźnym o d ­
wiozło go P o go to w ie  rat. co  szpitala.

lfe-lathi Marjari Rusław, zam. w Zniesieniu, w 
czasie jazdy na karuzeli w  Brzuchowicach doznał zmiaż 
Gżenia lewej ręki. Cdwieżlono go  również do szpi­
tala.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. Jadw iga N„ 
wiaśCcielka real tości przy ul. Miodowej pod i. 8, 
usiłowała struć się nieznaną trucizną. Pogo tow ie  rat. 
odwiozło  ją a stanie g roźnym  do szpitala.

S tanis ława ]., zam. iprzy ul. Zielonej, baw iąc 
wczoraj po godzinie 1 w nocy w  kawiarni „City11, li­
s t o w a ł a  struć Hę kokainą. Odwieziono ją rówr.ież do 
szpitala.

DOLARY płacił w czoraj Bank Polski w  dalszym
c.ągu 9.96 zł.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 19-LETNIE] D Z IE W ­
CZYNY. i 9-letnia Eugenja K., zam. przy ul. K ę ­
trzyńskiego !. 110, w czora j  przedpołudniem rzuciła się 
pod  poc 'ąg , przejeżdżający przez P ersenków kę. Des- 
£ e ra tk a  nie zdąży ła  na szczęście upaść  na szyny, gdyż 
bufory lokomotywy odrzuciły ją na bok. W sku tek  
tego  K. dozna 'a  licznych kontuzji,  nie zagrażających 
jednak jej życiu. Z aw ez w a n e  P og o tow ie  rat. udzieliło 
jej pierwszej pomocy, poczem odw ieziono ją do szp i­
tala. Pow o dem  desperackiego kroku  było nie zdanie 
egzaminu w  szkole handlowej.

N A G IE  ZGONY. 56-letni m onter gazow ni miej­
skiej Józef Motylewski, baw iąc  chw ilow o w  restauracji 
Heir.steina przy ul. Pańskiej, zmarł nagle na udar  se r­
cowy. Zw oki odw ieziono do domu.

W  p o c ą c a  kol jowym pomiędzy Barszc~o,wicami 
a L w ow em  zmarł nagle cierpiący na gruźicę Antoni 
Litwin, ro n ik  z pow . zbarask iego .

ZAM ORDOW ANIE LEKARZA. W  Jezierzanach -  
Pi atkowczcli,  p o w .  borszczow skiego , 17. bm. w cza­
sie wynikłej sprzeczki pomiędzy lekarzem dr. M a rg a -  
lesem, a Katarzyną Gajewską i jei mężem, rzekomo 
studentem medycyny w Wiedniu, w spomniana s trze­
li a z rew olw eru  do dr. M arguiesa  i położyła go t ru ­
pem  na miejscu. Z brodniczą  tę p a rę  małżeńską a resz ­
to w a ła  policja.

KaiMnlsznlk bez serca i magistral itir g
I dź . Małecki  właściciel  kam ien icy  przy  

U 'Wronowskich  12 u żyw ja niedozwolonych  
ś rodków dla pozbyciu się niewygodnych lo­
katorów.

I tak. ażeby u suną ć  ze s k rom nego  m ie ­
szkaniu w' kamienicy swojej lokatora. Sięy.ni 
Kllenbcrga  użył  'pośrednictwa magis tr a tu .  
P o d  poborem  zniszczenia mie szka lna  na ka ­
l a n o  UMmlfć się El lenb.  z za jm owanego  m ie ­
szkania.

Komis,\irjat nakaza ł  co p raw d a  r e m o n t  
mieszkania, i wprowadzenie  Joka tora  z p o ­
wrotem. E l lcnbery  zdobił  j e d n a k  s twierdzić

że rezyden tka  tej kamien icy  j>. Kwapi  ńska  
poljrada za to mieszkanie  ad ni jak iej  F e d o ­
rowskiej  1 10 dolarów odstępnego.

In tryga  została  z d e m a s k o w a n a  w1 zupe ł ­
ności z chwila  kiedy zaprzys. znawca sąd. 
inż. C,!ioloniew'ski orzćki  i.e mieszkanie  El- 
k n b t r g a  zna jd u je  się w d o b r y m  stanie  i 
Tcrnoiita nie potrzebuje .

Urząd,  k tó ry  chiji się używać d o  t ak  
niskich a prze jrzys tych intryg s tawia się w 
Bardzo dziw nem  świetle.

Ocena  czynu inż Małeckiego i rezydent-  
ki Kwmpuiskiej nie po t rzebu je  kom en ta rzy .

E s sportu.
M ISTR ZO STW O  PIŁKARSKIE.

Eparta  — Czarni 1 : 0  ( 1 : 0 ) .  N iespodziewana i 
niezasłużona klęska Czarnych, sp ow od ow ana  głównie 
przez C h m ie 'o w skh g 0 , który nietylko, że nie cl.c ai 
w spółdzia łać  ze swymi partneram i, lecz przeszkadza! 
im n a w e t  w  ich  akcjach. M i IW) taienta i możności 
.ioz.uoju 'e g o  g :acza ,^ jm vin ien  b yć  z drużyny usunięty. 
G ,a  na  ogć n ie%r?.ed3iawła:a żain:-j wartości sp o r ­
towej,  Cza.ni gniet i, S par ta  „m urow ała"  i na umi 
się skończyło.

Polon a (Przemyśl) — Lecliia 1 : 1  (1 : l j .  Znaczny 
sukces Lach i, k tó ra  inogta n aw e t  w ygrać , nie w y k o -  
rzys ała jednak karnego  rzutu. W .p ie r w s z e j  połowie

gra  w y ró w n ana ,  w drugiej p rzew ag a  gości. Gracze 
Polonii zachow ywali się po „przem yska".

P o g c n  Hasmonga 1 : 0  ( 0 : 0 ) .  T y p o w a  gra  o 
inislrzostwo, która niogla wyjść na niekorzyść Pogoni.  
Gdyby bowiem P og oń  była od początku zastosow ała  
grę  kombinacyjną, byłaby pewnie i w lepszym s to ­
sunku w ygrała ,  zwłaszcza, że p rzez cały czas gry 
byia drużyną lepszą. Bo'sko Hasmonei nie nad a .e  się 
w obecnym stanie do rozgryw ek  o m istrzostwo. Sę­
dziował s iabo p. kpt.  Bilor - pewnie miał swój 
słaby dzień. /

M ISTR ZO STW O  LEKKOATLETYCZNE.
Bieg 101) m. 1) Oświęcimski (Czarni) 12 s., 2) Rei- 

nach, 3) P ią tkow ski (Pogoń).
Bieg 203 m. 1) Oświęcimski (Cz.) 24.7, 2 P ią t­

kowski (P.), 3) S tecków (Cz.).
Bieg 400 m. 1) Gawencla (AZS) 56.5, 2) Postępski 

(Cz.), 3) S tecków  (Cz.).
Bieg 800 m. i) K aw a (Cz.) 2.08.4, 2) Hnatyk (P.), 

3) Rubinowski (P.J.
Bieg 1500 m. 1) S aw aryn  (P.) 4.27.6, 2) Hnatyk 

(P.), 3) K awa (Cz.). Pierwsi dw aj zdyskwalifikowani, 
zwycięstwo przypadio  Kawie.

B‘eg 5000 m. f ) 'S a w a ry n  16.33.8, 2) Boski (AZS -, 
3) Fejua /P.J.

Bieg uO.OCO m. 1) Boski (AZS) 36.21.4, 2 W o ro n  
(P.j. 5) Stobiecki Cz.j.

Bieg 110 ni. z ł o t k a m i :  1) Oświęcimski (Cz.) 18.6 
2) Naróo (P.), 3; S tecków (Cz.).

Bieg 400 m. z p ło tkam i: 1) G awenda (AZS) 1,03.8 
2) K aw a (Cz.), 3 '  P ią tkow ski (P .).

Skok w zw y ż :  1) Kucliar (P.) 1.63, 2) Postępski
(Cz.) 1.59, 3j G aw enda (AZS 1.53.

Skok w dal: 1) Oświęcimski (Cz.) 5.65, 2) Ramach 
(Cz.), 3) Kobierski (Sok! )

Skok o tyczce: 1) Kuchar (P.) 3 m. 2) Antonowicz 
(AZS) 2.73, 3) P iątkowski (P.).

Rzut kulą : 1) Rusin (P.) 11.15, 2) Puchalski (P.) 
11.13, 3) P ią tkow ski (P.) 29.92.

Ramt dyskiem: 1) Puchalski (P.) 32.3o, 2 P ią t­
kowski IP.) 29.92, 3) Rusin (P.).

Rzut oszzoepem: 1) Marion (P.) 38.84, 2> Rubi­
nowski (P.) 38.79, 3j Kuchar (P . l.

Mis rzo stw o  klasą C.: R, K, S. —  S ygniów ka
1 : 1 ( 1  :0).

K r a k ó w :  Cracovia — W is a 3 :2  o mistrzo­
stwo.

W a r s z a  w  a:  P o lo n a  - W a r ta  (Poznań) 5 : 2  
(o 0).

RaSca sądu  apelacyjnego dr. Szalay, p rzem awiając 
do ju b ia  a, p rze d s taw i1 dzieje sądow nic tw a  w naszym 
kraju w o S t s i e  50-cin lat. Kończąc przemówienie, w rę ­
czył jubi 'atowi Księgę ipamiątkową oraz  ks iążecJse  
Kasy Oszczędności na sarnę po n ad  30.000 zł., z e b ra ­
ną w śró d  funkcjonarjuszy sądow ych  z  całego kraju, 
do dyspozycji ju b ia ta  na cele fundacji jego imienia, 

i W śró d  licznych mów ców  przemawiali również p. 
( Czerkas, imieniem niższych funkcjonarjuszy o raz '  dr. 

Grek, prezes Izby Adwokackiej.
Jubilat prez. Czerwiński, kończąc tę uroczystość 

) swern przemówieniem, w ezw ał  obecnych, aby strzegli 
nezawisiości sędziowskiej i byii obrońcam i p raw a ,  

i słuszności i spi awiedliwości.

N o w i m in istro w ie .
AYABSZ \WA. 21-go ,czerwca,  (teł. \vb). 

N a  wniosek ‘p . B a r t l a  podp isa ł  dziś p r e ­
zyden t  nom ina c ję  p. Aleksan t l ra  Baczyń­
skiego na s tanowisko m in i s t r a  rolnictwa,  a 
pro!'. W. Staniewicza na s ianowisko min.' 
r e fo rm  ro-lnych,

Z kół rządowych  zapewniają ,  że na ­
leży oczekiwać nominac j i  ministrów'  sp raw  
zagran icznych  i oświaty, .lak już podawal i ­
śmy p. Staniewicz jest zbl iżony do ziemiau-  
fSo - m onarcb is tyczne j  g rupy  p. Meyszto— 
w i cza.

| P ostępo w anie  P iłsu d sk ie g o  za g a d k ą  
dla prasy angielskiej

| LONDYN. 20. czerwca.  (Pa t . )  . .Obser- 
ve r ‘‘ w korespondencji z \  a.rsza\.y, pisząc 
o wypadkach  m a jow yc h  kładzie  nac isk na  
niespodziewane skufki  przewrotu oraz  po ­
stępowanie m ar sz a łka  Pił.sulds;kid^o. Cala 
( jrasa  jes t 'wc iąż  za in teresowana  osoba  nuir- 

j szalkb Pi łsudskiego  i s ta ra  się znaleźć \vy- 
j t łumaczenie  jego postępowania.

(Za tę  ru b ry k ę  K ed ak o ja  n l*  odpow iada).

c, uty-.fauj warszawskich.
Otwarć e w ystaw y  w y n .  la ik ó w .  W  sobo tę  ubie­

głą odbyło się uroczyście otwarcie  w ys taw y  w y n a -  
!a .k ó w  w C cUsseum  w  W arszaw ie ,  z udziałem licz­
nych przedstawicieli rządu, dyplomacji , sfer p rzem y­
słowych, prasy oraz  zaproszonych  gości. O twarcia 
ooko/ifiTipocsjkretarz stanu dr. Doleżal. W y s taw a  z g ro ­
madzeń  .iczne eksponaty ze wszystkich dziedzin p r z e ­
myski i techniki.

O tw a rc e  w y s ta w y  „Mieszkanie i M a s ło " .  W  sali 
Rady m. v; W a is z a w ie  odbyto się w-.-sobotę o tw arcie  
wys aw y „Mieszkanie i M iasto" ,  zo rg a n h o w a u z j ,  s ta­
ra  dem Związku Miast Po’skich. W  pięknie przybranej 
sad w ystaw iono  m nóstw o ciekawych piali ów i ry- 
s -n k ó w  z iz 'e .1 ;iiy  na jnow szych w i.na lazków  w b u ­
l io n ie  nd s rkau .

Szkarlatyno w Lwowie.
Odnośnie do naszej notatki dotyczącej zwalcza­

nia szkarlatyny komunikują nam, że Mleczarnia 
Miejskiego Zakładu Aprowizacyjnego przyjmuje aż 
do odwołania zamówienia na dostawę we flaszkach 
mleka pasteuryzowanego (wolnego od chorobotwór­
czych bakterji). 553—1

Zwracamy przy tem uwagę, że mleko to po­
zostaje pod perjodyczną kontrolą laboratorjum che­
micznego i zawiera pełną ilość tłuszczu.

Zamawiać je  można we wszystkich sklepach 
miejskich oraz telefonicznie Nr. 2-12 23-20 i 23-96.

Jubileusz prez A. Czerwińskiego.
W  ab. niedzielę odbył się obchód jubileuszowy 

ku czci prezesa  sądow nictw a w  M ałopolsce W sch o ­
dniej Ado fa Czerwińskiego, który ukończył 50 rok 
sif&j piacy sędziowskiej.

Uroczystość ta odbyła się w pięknie u d e k o io w a -  
nej ' a d  :o zp raw  sann karnego przy ul. B a W e g o .

Łańcuch prasowy.
Z b ió rk a  na fu n d u s z  prasow y 

D zie n n ik a  L u d o w e g o .
Na w ezw anie  składani zł, 10. 

Na w ezw anie  sk ładam zł. 5. 

Na w ezw anie  sk ładam zł. 5.

Kuźnie a ic.z. 

Dreikiirsowa. 

F riedów na.

/
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Moralne zwycięstwo demokracji w Nfemczeufi.
O lb rz y m ia  w ięk szo ść  za  w yw ła s zc ze n ie m .

B E R L I N .  21-go czerwca. (PAT.).  T y m - |  M os u ją c y d i  w Ber l in ie  wynosi 60 do 03 pr.  
zasowe wyniki  urzędow e zc wszystkie,!  o-o up raw n io n y c h  do głosowania.  N a tomias t  z 

kręgów wyborczych są nas tępu jąca :  Z o- kół lewicowych donoszą,  żc udział  na  j? ro -  
gólnej l iczby 89.fl87.848_ upraw nio nych  d o ! wincjji jest  bard®) slaby,' co przyp isu ją  ter- 
gło.sowania głosowa lo 15.584.841 osob. Z 1 ro row i  ze s t rony p racodawców , 

głosów uznano  za n iew ażne . j ’ —:::: —
W alki uliczne.

Odczyt posła Mtedzióskwgo,

tc-go 559 .J70
.Za wnioskiem o wywłaszczenie  glosowało 
14.140.779. przeciw 584.672. Wobec n iedo ­
statecznej  ilośe g losu jących  wniosek  lewi­
cy upadł .

Kaiser w  oczekiw aniu .
AYJEDEN. 2 Ingo czerwca.  (Pat.) .  „N.

'Yi^nej- J o u r n a l 11 donosi  z A m s te rdam u ,  że 
w otoczeniu ckscesarza niemieckiego w b o ­
o m  oczekują  
nikn plebiscytu 
domu
przygotowania  zmierza jące  do j ak  naj- komunis tami,  
szybszego po in fo rm ow an ia  ckscesarza  o wy-

B E R L IN .  21. ęzerwya (Pat. ).  Z p r o ­
wincji donoszą  o l icznych s ta rc iach  między 
h i t le rowcami a komunis tam i.  AA Halle ko­
mun iśc i  ostrzeliwali  bddziulw . ,S ta lhe lmu“ 
z karalńnów maszynowych na  co ci odpo 
wiedzieli salwą rewolw erową,  p izyczem  p a ­
dło ki lku komunistów.  Pol ic ja  in te rnowała

t z e k u j ą  z  w i e l  k i e m  n a p r ę ż e n i e m ' w y -  b i t l e r o w . c ó w  w  k o s z a c h  ’ w d e n  s p o s ó b  z a j i o - 1  n i e  o p i e r a  się, n a  S e j m i e  i* p o l n i  ja'" j< 
l e b i s c y t u  w  N i e m c z e c h .  P e ł n o m o c n i k  b i e g ł a  d a l s z e j  w a l c e . R ó w n i e ż  w  M a g d e b u r g u ,  c z e n i e ,  p r e l e g e n t  t ł u m a c z y  t o m  iż 
c e s a r s k i e g o  B e r g  p o c z y n i ł  w s z y s t k i e  p r z y s z ł o  d o  s t a r c i a  m i ę d z y  b i t l e r o w c a m i  a  b i - c n y ’ j e s t ' z u p e ł n i e  z d e n o p u l a r y  cowui
Ia ik i i i i I . i  ! ........ ! .... d l / A i i m n i e  + n n i i  t ■ Ł 1 > . . . .  *- ' - _ - .

nikach plebiscytu.

N astró j v  B erlin ie .
B E B L I N .  21 czerwca.  (Pat. ).  Hueli na  

ul icach nieznaczny.  P rzed  loka lam i  wybor-  
ezenii g ro m a d z ą  się zwolennicy .yywlaszcze-

P c b ie ż n e  obliczenia.
B E R L I N .  21. czerwca.  (Pat.). Według 

w piebi-
cze-nwca.

dotychczasowych obl iczeń udział  
scycie wzięło około 10 proc. u p raw n ionyc h  
do glosowania.  Na jwiększy  p r o c e n t  w yka­
zuje Ber l in  i F r a n k f u r t  nad  Alenem 60

ii a i d ’ k a tu ją  żywo n a  temat  wyniku  ple-, proc. . Lipsk i Drezno 50 proc. ,  E s sen  ■ <.> 
bisńytu.  Na tom ias t  na  dw orcach  r u c h  oży-r proc„  B re m a  80 proc. , Opole  24 i pół  proc.  
wiony.  prawica  u rządza  wycieczki zanew

W czoraj  wieczorem iw' sali r a tu sz a  od ­
był  się odczyt  pos ia  Aliedzióskiego z . .Wy­
zwolenia1' p t . ; Przewrr ó t  majowy.

Omówiwszy obszernie  genezę i tło p rze ­
wro tu  majowego,  poseł Aliedzióski wskazał  
na konieczność i doniosłość akcji  P i ł s u d ­
skiego. mające j  n a  celu przeciwstawić się 
korupcj i  z łodziejstwu,  i bezprawiu  dotcch-  
ez aso wy e h r z agi ów .

Dalszą część swego odczytu loscl Alie­
dziński  poświęca! uzasadnien iu  dzisiejszego 
stanu pol itycznego w Polsce. Dzisiejszy rząd  

zdan ie m  p re legen ta  — działa  tylko w 
kraju i p rzygo tow an ia  podstaw do szeregu 
zmian w dziedzinie us tawodawstwh i r e ­
fo rm  państwowych.  Fakt . że obecni  rząd

jego zna-  
sejm o- 

uiy i nie
zdo lny  do żadnej  twórczej akcji. Gdyby jed­
nak  okazało  się. że rząd  obecny  działa  na 
n.ckorzyść  mas ludowych,  to spo tka  się ze 
zdecydowana,  postawa, klasy p racujące j .  — 
walczącej  o demokrację .

 ̂ Końcowe wywody prelegen ta  razi ły  męt ­
nością.  gdyż b r a k  im było szerszego poglą­
du  nu ocenę obącnyel i  s tosunków politycz- 
n ye ń  w Polsce.

n ia jąc  uczestn ikom bezpła tną  p o d ró ż  celem 
un iem ożl iwien ia  „ wzięcia udziału w plebi­
scycie.

U d z ia ł  w  g ło so w a n iu ,
B E R L I N  21. czerwca.  (Pat/). Udz iał

B E R L IN .  21. czerwca.  (Pat. )  Rezul ta ty  
z 81 okręgów wykazują ,  że 12,197.552 o- 
świadczyio się za wywłaszczeniem 480.449 
przeciw a 467.828 odda no  głosów nieważ­
nych.

Gabinet B rianda znow u na widowni,
PARYŻ, 21. czerwca. (Pal). Herriot. z rezygnow ał i n e g o  j e s z c z e  p r z e d w c z o r a j  a  

z  misji u tw orzen ia  gabinetu. j w c z o r a j s z y m  o d e g r a ł  r o l ę
PARYŻ, 21. czerwca. (Pat). P re z y d .n t  Doutnergue c z n ą .  . . E c h o  d e  P a r i s 11 s ą d z i

d l i i i

z a w ezw ał do pałacu Elizejskiego Brianda, aby mu 
ponow nie  'powierzyć misje u tw orzenia  gabinetu. 
Briand mig'.' przyjął.

PARYŻ, 21. czerwca. (Pa!). Godz. 14. Jak d o ­
wiaduje si> H avas zamiarem Brianda jest. aby w n o ­
wym jego gabinecie zn a ’e>:li si? wszyscy członkowie

któ ry  w 
akby  li i sto ry- 
że Briand  za­

pewnił sobie pom oc  Po i c a r  ego. doda je  jed­
nak.  żt Poicnre zan im  da osta teczną odpo-  
\iiCdź odbędzie  konferenc ję  z k ie rownikami  
b a n k u  f rancusk iego  i komite tu  rzeczoznaw­
ców przysp ieszen ia  op racow an ia  wniosków. 
L ó r e  pos łużyć  m a j ą  rządowi za p u n k t  wyj

w arm ji.
\Y YUSZAAYA. 21 -go urzerwca. (A. W.). 

Alin. spr. AA o jsk. zatwierdzi ło  wytyczne dł a  
działalności ko rpusu  kon t ro le rów na n a j ­
bl iższy okres . AA dyrek tywach po łożono sil­
ny nacisk na wytępienie wszelkiego rodza ju  
nadużyć,  oraz  konieczność s k rupu la tnego  
p rzes t rzegan ia  oszczędności.  Dlatego k o n ­
t ro la  nad wyda tkami  b u d ż e to w e m f  wojska  
s tanie  się teraz szczególnie ścisłą.

AA a RSZAAAAA. 21-go czerwca.  (A. AY ). 
Alin. spr.  Wojsk,  maisz .  Pi łsudski .  z p o ­
wodu p rzemęczen ia  zwolnił  się n a  tydzień 

za ję urzędów v,eb.

jego ostatn iego gabinetu znajuujący &? obecnie w  j SCI  a W jego p ro jek tach  b i lansowych C O do 
stanie  dymisji. Dzisiaj rano  Briand będzie konferował i k tó rych  Ur iand  domagać, s i ę  będzL  od obu

izb pełnomocnictw.  , .Oevre“ nic jest  pewny,  
czy Po incare  obe jm ie  tekę f inansów. W 
związku z pog łoskami  o' zamiarze  B r ianda  
wciągnięcia  do współprac}- z n im  Cai l lany 
i Pó incarego  „Pet i t  P a r i s i e n 11 po d a je  <>- 
świadczenie wygłoszone wczoraj  przez d e ­
putowanego Alentigny ( radyka ła  '. k tóry wy­
powiedział  się przeciw obecności  Po incarcgo  

nieznie omawia  fakt. że H e r r io t  zwróci ł  się; w rządzie® Stanowisko  to podziela rów nie 
do L l iam po ti e r  Ribes  depu towanego niezna- i CailJauax.

z Poir.carem, który aziś jest w  Paryżu nieobecny, aby 
mn pow ierzyć  tekę finansów.

PARYŻ. 21. czerwca.  PAT.).  Dzienniki  
prawicowa- w yra ż a ją  z a d o w o len ia  z powodu  
niepowodzenia  misji  I i e r r i o ta  i oświadcza­
ją. że obecna  sytuacja  jest  już wyjaśniona.  
J E mt Nouye l le1' k r y tyku je  sposób w jaki  
przys tąpi!  do rzeczy Her r io t ,  . .Deyre i r o

Wykluczi nie warchoła
Sek re ta r j a t  gen. LKAY PPS.  wydal o- 

pstatnio k o m u n ik a t  tej  treści
Nin ie jszem p oda jem y  d o  wiadomości  o- 

j^óiu cz ło nków part j i .  żc n a  zasadzie  uchwa ły  
LKAY z idn. 2 bm. członek organizacj i  PPS.  
*  Cjywliowicacb Dziedzicach i sekretarz  
żw. Chemicznego Andrze j  Lzuma — został 
wydalony  z szeregów organ izacj i  pa r ty jne j  
za szkodl iwą działalność dla Pa f t j i  i dla 
ru c h u  robotniczego wogóle. gdyż pod płasz­
czykiem rzekomego „ radyka l i zm u"  k o r u m ­
pował  m ora ln ie  robo tn ików i rozbi ja ł  j e d ­
ność szeregów party jnych .

Andrzej Czuma z n a n y  i w naszym ob ­
wodzie  sekre ta rz  Związku chemicznego od 
dłuższego czasu podgryzą !  PPS.  d la  celów 
osobistych.  Z n a n ą  bvla już oddawna  n a  
Śląsku jego k a m p a n j a  przeciwDó Cen t ra l ­
nej  komisj i  klas. Zw. zawód,  za wydaw an ie  
oszczerczych piśmideł  na posłów- P P S  na 
sekre ta rzy  Zawód,  i instytucje  robotnicze.

Ten  a tak  Czum y na P P S  nabiera  ja­
skrawego oświetlenia jeś l i  się zważy,  żc 
p. Czuma jest  wychow ank iem  jezuitów! k r a ­
kowskich

Z ich ramien ia  przez szereg lat  adm ui '  
st rowal w ydaw nic twami  jezuickimi.  U jezui­
tów naucz d się obłudy i podstępu .  Nasi

Z  ónia.
A  m o że  bu tak  i w e  L w o w ie  ?

Pisma w arszaw sk ie  donoszą, że w najbliższym 
czasie w e jdz i :  t a m - w życie rozporządzenie ,  u p o w aż ­
niające policjantów do natychm ias tow ego ściągenia 
kar administracyjnych w wysokości od 2 do 10 zł. 
za  zaśmiecanie ulic.

A czy L w ów  n ie  ma rad y?  W czora j slarsza  ko- 
b ie!a z b i ż a ą c  si'; co  przys tanku tram w ajow ego  przy 
ul. Pańskiej pośliznęła się na malej czeresience, po rzu­
conej p raw d op od ob n ie  p rzez jakiegoś łakom ego p r z e - \  
chodnia i upadłszy, potłukła się ciężko.

Boaajś  nogi połamał za mój ból —  użyła 
sobie ow a potłuczona niewiasta na niewiadomym 
spraw cy niemiłego przypadku — ale wątpię, czy to 
urąganie  pszynioslo jej ulgę.

Lw ów , miasto piękne, historyczne, kulturalne i 
jak się lam jeszcze o nimi mówi -  jest jednakow oż 
najbrudniejszem miastem na świecie. Czy nie można 
z leni ioz|||Oc4ąl w ałk i?  Ani rozkopane ulice, ani nie-

t o w a r z y s z h  w v c h u d n i e j Alalopoisce niują- rów ne braki ar.i naw et szare  od brudu domy nie p rzy -  
<-} za sol)., długie ita wytężonej  piacy,  n iej ,10SZą ąy^ wstydu g ro do w i lwowskiemu, iie papierki 
j i o z w o l ą  g r a s o w u ć  t id. icmu osobtu'k()\\ i. {pes k1, niedopałki, resztki o w o ców , a w szystko  ra-

■ *, z zm  śmiecie, porzucane przez w ygodnych  i p og od -S c k r c ó i i ’j a t  Z \ Y i ą z k u  c l i c n i i c z n y c h  m u s  
b \ c  i ) d e b i ’u n y  j>. Ć z u m i e  i z ó a l o ż ć  s i ę  W n yCi, L w ow ian  w pro s t  na chodniki i ulice. Czy we 
U C / c i w y c h  r ę k a c h .  ^ w ła s u y i f f  nomu, sa'onie, czy izbie suterenoyaej rzuca

j ktoś śmiecie na p o sa d z k ę ?  A na  ulicy, na mieście, 
jk ló re  jesi w łasnością  wszystkich czyni lo każdy bez 

sio upiiiów.Międzynarodowy Zjazd w u/arszawie.
AYARXZAAA'A. 21 czerwca.  (AAY.) Na 

Aliędzynaro lowy Zjazd AAspólpracy Intelek­
tualnej  przybyl i tu wczoraj  prze-dstawieiule: 
Jugoslawji  Gteeji .  Rumuii j i ,  i-'inlandji L Lzu 
cbosłówacj i.  Dziś r a n o  oczekują  j irzybycia 
reszt}' uczestników zjazdu z dy rek to rem  In ­
stytutu iWspólpramy in telek tualnej  prof. k u ­
ci a i rem z /L aryża ,  Rosja sowiecka nie  bierze 
udzól i :  w tym zjeździ* Jedynie  \vi ' charakte ­
rze gości wystęj iować b ę d ą  na zjeździe przed 
stawicieli emigracj i  rosy jskie j :  r eda k to r  p a ­
ryskiego o r g a n u  emigracj i  „W ozrożdcn je"  
Syriwifc i z n a n y  działacz prawicowy Szuigin.

Surow e, do raźne  kary przydałyby się. więc bardzo.

SPISEK  Nfl ŻYCIE KEMALA.

KONSTANTYNOPOL, 21. 6. (Pat.). W  związku 
z wykryciem w Smyrnie spisku na życie P rezyden ta1 
republiki, a resz tow ano 40 osób, w tej liczbie 10 d e ­
putow anych opozycyjnych.

KATASTROFA KOLEJOW A W E  FRANCJI.

TOURS 21. 6. (Pat.). Pociąg pospieszny odcho­
dzący z P aryża ,  a  zdążający do Bordeaux wykoleił się 
dziś popołudniu pod stacją Vau Yray. W sku tek  tei 
katastrofy 5 osób poniosio śmierć, 30 osób rannych, 
w tern 2 ciężko.
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Vv ..Słowie po lsk iem "  niejaki  J. W. a n a ­
lizuje tlo \vvpadków m a jowykth. usiłując* ftw- 
kazae,  że spisek (?)  Pi łsudskiego t rwał  
przez cztery lata  (?)  i że były już k i lka ­
kro tn ie  p r ó b y  zamachu-, które  j edna k  na  
szczęsne  sic m e  uaawafy .

P. S. W. wyw odz i :
. .Spiskowm inscenizowali  p róby  za- 

u iacńow n i e p d n o k r o t n i e ; do nich n. p. 
należy au tors two r o z r u c h ó w  k rakow sk ich  
w r  i. $>.'• oni  zorganizowali  a w a n tu ry  te­
goroczne w Kaliszu, W łoc ław ku  i 1 ubli- 
nic Zdecydowany j edna k  c h a r a k t e r  miało 
dop icrc  . .of iarowanie '1 szabel  P i łsudskie­
mu przez Dreszera .  0'd l is topada  r. ub. 
odbywały  sie n ieus tanne  zjazdy o rgan iza ­
cji spiskowych,  s tosować zaczęto t e r r o r  
w s tosunku  do p rzec iwników".

A dalej.:
 Gd} m in is t r em  wojny został  Żeligo­

wski, s p ra w a  spisku szybko posunę ła  się 
naprzód ,  ponieważ min is te r  ten był  naj- 
powolniejszem narzędz iem  w rekach  P i ł ­
sudskiego.  To  też w tym okresie  przyszło 
do  w a ż n v d  decyzji,  pos tanow iono  m ia n o ­
wicie — wobeć  n ieuda n ia  się p róby  z a m a ­
c h u  w l is topadzie  — urządz ić  go 19. m ar -  
ce. Udzia ł  mieli  wziąć wojsko,  p r z y s p o ­
sobienie wojskowe,  (którego k u r sy  oclby- 
\ ® h  się właśnie  w W arszawie) .  Strzelec i

n a  Warszawa;". Jeśl i  i tym razem, p l a n  za ­
m a c h u  nic- uda ł  się, zawdzięczać to na le ­
ży na jp ie rw  rozwiązaniu  k u r s ó w  p rzy­
sposobien ia  przez gen. Malczewskiego.  n a ­
stępnie nieprzybyciu w  i loic i  pożądaupi  
spiskowców z prowinej i  (Strzteica i o s a dn i ­
ków }.

. . .Termin nowego z a m a c h u  wyznaczono 
na  h. maja .  ł  t emu zamachowi uda ło  się 
przeszkodzić  3io k om enda  m ia s ta  dowie­
dziawszy się. że 1. pu łk  szwoleżerów', 21 
i 9(> p. piecho ty  ot rzymały rozkaz by  na  
dzień ręwji wyszły z o s tr ą  a m u n i c j i  wy­
dała  polecenie . by  wszystkie inne. oddzia- 
i\  rówmież zabra ły  ostre  ładunki" .

Trzeba  być  człowiekiem kompletn ie  
zn ikezemnia lym a już co na jmnie j  p o z b a ­
w ionym  r o z u m u ,  aby demonśtrlMyje kraik o-j 
wskie z a k o ń c z o n e  z w iny  rządu  Witosa;  
p rze lan iem  krwi n iew innych  of iar , lubi 
ro z ru c h y  w Kaliszu LiibliniP, i t. d. sprowó-,  
kowane  przez źle u rzę d u jąc ą  policję, pod 
■ciągać pod robotę  „ sp iskowców4 z pod zna-,  
ku Pi łsudskiego.  j

W  Krakowie  p. Kiemijk kazał  w y s i a ć , 
wojsko  na  uMF^ę i s trzelać do t łumów, a p.
.! W. twierdzi,  że to były p r ó b y  zam achu  ze 
s t rony  zwolenn ików Pi łsudskiego.

Trudno '  o lepszy d o k u m e n t  kłamstwa i 
bezczelności.

SoHolsf&p polskie no paslm H le r^  
Kalizmu.

W A RSZA W A, '21. czerwca. Tutejszy Związek 
sokoli wysiai do wszystkich gniazd sokolich w  P o lsce  
okóinik, w  którym podaje  do wiadomości, że polskie 
sokolstw o z ubolewaniem musi odrzucić1 zaproszenie 
na KO-igres sokoii w  Pradze ,  gdyż p rogram  kongresu 
p rzew idu je  między innenii także  uroczystości ku czci 
Husa. Okólnik podnosi,  że katolicko usposobione s o ­
kolstwa) pclskie  nie mogłoby wziąć udziału w  u ro -  
cżyś ośc, ku czci Husa.

osadn icy wojskowi ;  postanowiono  „iść n a j

O bóz letni dia chłopców
pod Mszaną Dołną.

Obóz letni dla chłopców na Podkarpaciu  w  r. b,- 
zostai znacznie rozszerzony przez Y. M. C. A. D obu­
do w an ą  specjalnie gospo dę  dla gości, obliczoną na* 
przyjęcie 1000 ludzi i w ykończono  jadalnię, Obóz 
Y. M. C. A. w ed  ug opinji rzeczonaw ców  tak k ra jo ­
w ych  żjalk i zidgranicznych jesl n a jw zo ro w szą  instytucją 
tego  typu w  Europie. Z aw iera  on pomieszczenia n a  
120 cziopców, którzy grupam i po 7 osób z p rzo ­
downikiem mi?szkają w osobnych domkach p rzew iew ­
nych.

M szana Dolna znajauje  się w  pobliżu miejscowości- 
klimatycznej Rabka.

ProjeHf uniwersytetu Hiędzynarod
Profeso r  uniwersytetu w U psa’i R. Barany p rz e d ­

łożył Lidze N arodów  projekt stw orzen ia  m iędzynaro­
dow ego  uniwersytetu mającego kształcić dyplomatów, 
m ężów  stanu, redak to ró w  politycznych, profesorów  
wyższych szkół nauk politycznych itp. W edług  prof ,

Z  t l z i e i ó w  s a m o w o l i  b i u r o k r a t y c z n e j .  1 Barany dia sp raw y  pacyfikacji świata miałoby zna­
czenie ogrom ne m iędzynarodow ego zbliżenia na te -  

Z okazji  „ u s tąp ien ia” p rezesa  Izby S>kar-i noszenie  u rzędn ików c h o r y c h  bez pow odu  renie f j t r ć j jw  —  ludzi, którzy w przyszłości mają dę­
bowej  p. Wcinfckła ,  wypi sa ł  ktoś  w  „Gazę- i konieczności  do nowych miejsc i n o w y c h ! cy ao w a ć  o losach świata .
cie P o r a n n e j "  z dnia  PO. 5. br .  p o c h w a ln y ,  a 'ciężkich w aru n k ó w  w ś r ó d  b r a k u  miesz-j co do miejsca, w którem należałoby założyć 
wykaz  jego zasług.  Zdawaćby się mog-to. - kań, sekt tu i  a. prywata i  e t c .  efec... to są kwnUj szkołę, to najlepiej nadaw ałaby  się Genewa, ze względu 
że Jzba Sk.arbowa n ies łychan ie  wiele traci  tv konsekwenc j i  owej n a p ra w y  w e w nęt r zne - j n a Ligę N arodów  lub Haga, ze w zględu na  T ry b u -  
j ,  ub \  ikiem tcilv genia lnego  r c lo r jn a to ra .  j go u s t i o ju  izby  Skarbowej .  [ nar AWędzynarodowy^' jednakże mogłaby się również

Nic wiemy,  j ak  wyglądały te „kap i t a lne j  W ś ró d  takich, pobieżnie  i t reściwie na-j  zn a jdo w ać  w  Sztokholmie, Oslo mb Kopenhadze. —  
zasługi p. W. jioza Izbą  Skarbową ,  ale zato k i e ś l o n \ c h  warui ików, zdawało  się urzędni - .  Uczniowie musieliby sir uczyć w trzech językach, fran-  
wiemy jak wypląda  ów „ z re fo rm o w a n y “ i kowi, że m e  s łuży on społeczeństwu, ale 
przez p a n a  p rezesa  wewnętrzny us tró j  Izby.; z n ienawidzonym  i mśc iwym  przełożonym 

Za owych „gen ia lno-kap i t a lnych4 rzą —J poś redn im,  czy bezpośredn im ,  
t łow p. pr ezesa  W. tylko wi lkom d o b r z e  się] Odnosi ło  sie nawet  wrażenie ,  żc Izba
wiodło,  tęi ozatęm bu {wiało życie urzędnicze,/  Skarbowa,  za  rządów tych s ławnych redor- 
a n a  ni em  w yras tać  począł  grzyb samowol i  hintorów zamien ia  się zwolna  na laszystow- 
b iu rokra tyezne j .  sko -monanchis tyczną  twierdzę — że zafcoga

Nonsensowe  red u k c je  by ły  póstrachc-m tej twierdzy wystrzela niebawem calp bez- 
zglodniałej .  obarczone j  r o d z in ą  urzędni - ;  b r o n n y  przec iwny obóz .urzędników, 
czerji .  - j Stan taki wywoływał  ro zd rażn ien ie  i

P o r a c h u n k i  osobiste i poł i tyezmg żą ajwtję  urzędników, niweczył  'wszo p i  roz- 
dza władzy  i znaczenia  nacze ln ików iwjy- macii  do j iracy.
działów i  oddz iałów (szczególnie jWydz. I I )  >Ynhmie o sprawiedl iwość  rozbi ja ło  
intrygi  wewnąt rz  i zcWnątrz  Izby. powoly-, o jakieś ob łudne  zdziwienie wielkich

Rejestr grzechów endeckiego dygnitarza.

cuskim, angielskim i niemieckim. Kwestja funduszów 
mogiaby byc rozw iązana  przez rządy , przyczem m oż-  
noby rozłożyć koszty utrzymania uniwersytelu  na 50 
krajów.

Co Jest możliwe w Kraju reakcji.
BUDAPESZT (Ceps). Wielkie zain teresow anie  w y ­

w ołało  tu przed kilku dniami oświadczenia pew nego  
posła  socjal -  demokratycznego, który stwierdził , że 
rząd w ęgieiski poleci! odnośnym urzędom ustalić, ja -  

s j cd k i e  gazety czytają poszczególni obywatele .  Pomimo 
s z e - ! dernenti 'ze s t rony  ministra sp raw  w ew nętrznych  s tw ier -

wanic  n a  odpowiedzia lne  s tanowiska  n a d ­
zorcze osób z zewnątrz^ 11 i ep r  zy gotowa nych.  
z poiuinięjciem sii własnych ,  zdolnych i za ­
s łużonych  a  to li tylko n a  polecenie  pos ła  
Głąbińskiogo de g ra da c je  u rzędn ików ze .s ta  
nowisk nadz o rc z ych  na  s tanowiska niższe 
i pedponządkou  ano, obchodzen ie  ustaw- o 
i cywilne j służbie pańs twowej ,  p rzeznacza ­
nie do egzaminów prak tycznych  bez potrzc-

d z o io ,  że urzędy niższej instancji zgodnie  z p ow yższym  
polecani?m prow adzą  energiczną akcję w  celu ustalenia

fów, którzy  na wszystko miel i  „ p ra w ne  u- 
zasa dn ien ie ‘%

Nie dziwg żc rzesza u rzędn icza s k u p i a ć ' j a k  e pisma aboaują .  względnie regularnie kupują po 
sio. ’ poczęła o k o ł o  tych. którzy ją stale j szczególni obyw atela  węgierscy, 
broni l i  - nic dziw, że u rzędn icy  z zapar
tym tchem wpatrzeni  w Wie lkość  Pilsiu 
skiego. ciągnęli  z rodzinami  n a  wiece, by 
hołd oddać  Tem u,  k tó ry  rozogni ł  szczerze 
ich nadzieje  lepszego urzędniczego jutra.  

bv. a uwaln ian ie  tych, którzy nawet  zwy-j Dopóki  jednak s iedzą „wilki4' w Izbiej 
kły eh przepisanych egzaminów państw,  nie Skarbowej ,  dopó ty  b rza s k  dn ia  lepszej doli 
m a ją ,  przedługie  u t rzym ywanie  urzę  Iników- jeszcze zamglony  — twderdza nie rozbi ta  — 
za d j t r ami  w mie jsce Z re d u k o w a n y c h ,  prze-  samowola  t rw a!

ROaHHHHBNananM HBHHmM HBHHHBS

C a a  ta sp raw a  w ywołała  oczywiście wieikie o- 
burzenie w śró d  ludności.

Czy siostry M iłos ierdzia  ?

Stosunki handlowe polsko-sowieckie
Rząd sowiecki ogranicza obecnie sw oje  zakupy 

zag ran icą  do niezbędnego minimum, zapow iadając , ża 
za parę  miesięcy poczyni znacznie większa, ni żdotąd  
łobstalnnki, do czego skiania go panujący w  dalszym 
ciągu w l i k i  głód to w aro w y  na rynku rosyjskim. Brak 
' to w aró w  daja się szczególnie odc/.aw ać w  ob lega­
nych formalnie przez długi a ogonki sklepach z m a-

Z większych tranzakcji ostatniego okresu mamy 
do zano tow an ia  zamówienia maszyn  i narzędzi rolni­
czych na paręse t tysięcy do larów  dane wytwórniorilęhndzi 
należącym do „Zjednoczenia polskich fabryk maszyn ]

! W e  Lwow ie, przy ul. Teatyńskiej, znajduje się 
' szpital SS. Miłosierdzia, w którym między innymi 

leczą s:ę robotnicy, przebyw ający tam na kosz t  Kasy 
chorych.

Nie dość. że SS. Miłosierdzia w o dzą  tu rei, z a -  
iab ia ją  na chorych ale w ogrodach  swoich hodują 
kwiaty, k tóre  sprzeda ją  na ulicy, wysyłając  chorych 

pozostających w  leczeniu. \
Oto jeden z chorych przed kilku dniami został

i narzędzi rolniczych". Pozaiem  fabryka „Unja" w  
Grudziądzu w ykcna ła  dla rynku rosy jsk iego  i d o s ta r­
czyła narzędzi rolniczych na  kilkanaście tysięcy d o ­
larów . Dcść  znaczne zamówienia dane „Cegielskiemu"

'■przez Siosłry te w ysiany z kwiatami na ulicę i d o -  
1 stal ataku, gdyż cierpi na padaczkę, 
j Podobnych  w y p ad kó w  było już kilka. Mimo próśb  ■ 

Sioslry Miłosierdzia nie da ją  się ub łagać  i kontynuują
zostały naraz ie  zawiaszone. Nadto ekspor tow ano  do handel przez chorych ludzi.

nufak turą ,  która w ,Rfe>sji droższą  jest zg ó rą  o 100 Rosji: rur ma'ej średnicy (fabr. Hąntke) na sumę zgórą  j
procent niż w  Polsce. S tosunki handlow e pomiędzy 
Z. S. S. R. a Po'Ską, z wymienionych na w stęp ie  p rzy ­
czyn uległy chwilowemu zawieszeniu (nie dotyczy to  
węgla ,  k tórego  b rak  mógłby w yw o łać  zaburzenia  w  
ży d u  jo spodarczem  Rosji), O statn ie  tranzakcje  z a ­
w a r te  z przedstawicielstwem handl. Z. S. S. R. o- 
p a rte  były w  dziale narzędzi rolniczych n a ,  kredycie 
rocznym . W szystk ie  tranzakcje  z aw ie rane  są w  walucie 
zag ran icznej, p rzew ażn i ew  dolarach,

50 tys. denarów i 20 w a g .  parafino (Polmin). 1
W A RSZ A W A , 21. c. mwca. W  Katowicach b a w i ł  KONSUMCJA SPIRYTUSU W  POLSCE.

obecnie delegacja sowieckiej misji handlow ej w  P o l-  ’ Z D; rakcji P ań s tw o w eg o  Monopolu S p iry tusow e-
sce, rokująca z górnośląskimi przemysłowcami w ę -  go dowiadujem y się:
igłowymi w  sp raw ie  zakupna 600.000 tonu węgla) ! Ogólne spożycie spirytusu w Polsce wynosi rocz-
przeznaczonego  głównie dla rosyjskich koleji i b a l-  nie około 520.000 hi., z czego na trunki p rzypada  o -  
tyckiej fioty. Sinalizowanie tej iranzakcji ma n a s ią -  koło 80 proc. P ozosta łe  20 proc. idą na cele p rzem y-  
pić w  najbliższych dniach. , s łowo-tecnniczne,

—:::— ś i |



P r .  U4 „DZIENNIK LUDOW.Y“

Apel do prezydenta sądu.
L w ó w , 18. VI. 1926.

W ięz ien i’ śledcze przy ul. Batorego 3.
Na cizien 18. IV. zaj owiedzia! posei Bryl ociczyt

■w „Domu Nffroanum". Na odczyt j rzyszediem z cieka­
wości. Dc odczytu nie doszło, g rupa  akadem ików  fa­
szy s tów  odczyt uniemożliwiła. W ynikła  awantiira, 
wmiesza a sm policja, odczyt rozw iązała  i publiczność 
z sali lUungSa. I zdaw aioby  cię, że na żem koniec, tym - 
•czasain w d w a  dni p ó źn ią  po opisanem zajściu, a to 
w dniu 20. IV. policja aresz tow ała  mnie na  ulicy,
(pomimo, że moje rnLszkanie jest jej znane) i o sa ­
dzono w wiezieniu, gdzie siedzę już od dwóch mie­
sięcy p.o:, zarzutem  organ izow an ia  bojówki komuni­
stycznej,  *a Ltf^że w skazan ia  agenta  poócjjnego', znaj­
dującego się między faszystami, którego podobno  po­
b ito .

I mimo stwierdzenia  św iadków , że stałem w  to ­
w arzystw ie  żony obok trybuny (tein samem zdała od 
bójki, k tóra  siu toczyia p rzy  wejściu) i że na nikogo 
mię vvskazy\v£i'eni, siedzę do dnia dzisiejszego w  w ię ­

zieniu. Poniew aż  kogoś  się znaleźć musi, komu by 
można zarzucić ow e zakłócenie spokoju  publicznego, 
i że pociągać ow ych panów  faszystów' do odpow ie­
dzialności może być z różnych pow o dó w  nieprzyjem- 
nem, więc nic nie szkodzi, jeżeli robotnik przesiedzi 
kilka miesięcy (za winy drugich) w  więzieniu. Nic to 
tez  nikogo r.ia obchodzi,  że od grudnia 1925 r. jestem 
bezrobotnym, i że od czerwca rozpoczął się sezon 
w moim zaw odzie  kuśnierskim, a także  to, że jeżeli 
obecnie i i b ę d ę  pracow ał i przesiedzę sezon w w ię­
zieni), a wyjdę po sezoni?, to  będę znow u do czerwca 
następnego  roku zdychał w ra z  z rodziną z c lodu. Na 
prośbę  moją, by rtmie puszczono na w o n ą  stopę lub 
za kaucją , naznaczono mi kaucję 1009 zt. (tysiąc zł.)! 
A że takiej sumy r i e  mogę złożyć nnuszą nadal siedzieć 
w więzieniu.

Do żadnej winy się nie poczuwam.
E. Siup

członek Z w . zaw . robotn. krawieckich

Bezpodstawna drożyzna papieru.

Gospodarka ks Pokrywki
w  L e w a n d ó w c ? .

Ks. Pok ryw ką ,  juko przewoduiuzący ku­
sy SjjBezyka. rządzi  się w aie.j jttk szara  gęś.

, Członek wspóklziek-zcj J<asv Skńezyka Ń. 
podał  sic się o pożyczką 100 /J. Wydział  u- 
chwali l  .powyższa kwotę! zaw iadam ia jąc  i n ­
teresowanego ażeby zgłosił  się przed  1-yni 
czerwca po odb iór  pożyczki .  P. N. p rzy­
szedł w oznaczoneni  czasie do b i u r a  kasy 
d o  ó w -  pożyczką, spo tka ł  t am  ks. Pokrywką  
k tó ry  podnies ionym głosem oświadczyły że 
w kasie Sieilczyka są pieniądze tylko dla  
tych.  którzy na to zasługują.  (Idy z niema- 
łem zdziwieniem zapytał  ks. Pokr .  co to 
oznacza ks. P o k r y w k a  s tanowczym głosem 
odpo-Yicdziai że niezależnie od uchwały  Za 
rządu, pożyczki  nie pozwala wypłacie. — 
Zdaje  się że ks. Pokr .  przewróci ło  się coś 
w głowie, gdyż  t ru d n o  z rozumieć  przeksz ta ł ­
cenie kasy wsoółdzielezej na  kasą  dla za- 
.dużoiiYcii.

l i a r v i j o d a a  s o e k u l a e j a

Od dłuższego już czasu, za rów no  p rasa , jak 
całe piśmiennictwo p o s k i  v.w dziale w ydawniczym , 
w a ’czy z przesileni.-m, które w ostatnich dniach za ­
ostrzyło się jeszcze wskutek  zw yżki ce:i papieru o 
15 proc. Z w y żka  ia tym razem — trzeba  to stwierdzić 
—• nie zo i la  a w  całości zawiniona przez fabryki pa­
pieru, lecz źród ło  jej tkwi w  drożyźnie su row ca  t. j. 
celulozy, której c .n ę  sam owolnie  p o d n o ń  mająca w  
Polsce monopol fabryka  celulozy w e  W łocław ku, s ' a -  
r.owląca w łasność  T ow . Akc. w  W arszaw ie ,  a w klo­
cem większość s tanow ią  kapitaliści zagraniczni.

Kapita iśc i  zagraniczni, którzy mają 51 procent 
w łasności udziałów W iocławskiej fabryki celulozy, nie 
chcą uw zclędnlac  w żadnej mierze p o ln e ó  krajowych, 
.lecz t y k o  sw oje  własne interesa. W ykoi zasta ją  każdy 
Spadek złotego w sp rzedaw any  na polskim rynku 
.'krajowym — aczkolwiek z samej tylko zwyżki kursu 
£fo'ara n i /  w ol 10 i n tej zwyżki cen w y prow adzać .  Po 
pierwsze bowiem, razem ze zw yżką  dolara, nie po ­
szła dia nich bynajmniej w7 g ó rę  zw yżka cen roęffl- 
cizny, po drugie, surowiec sw ój t. i. d rzew o, o trzy ­
muje W łcc .a w sk a  fabryka cel. łozy z ,asów  P a ń s tw o ­
wych po cenach kakulow anycir  w  złotych, a więc 
nie d o la ro w y c h !

Niezależnie jednak o:l zwyżki cen, W łocław ska 
fabryka ceiuiozy p o s 'a ro w i 'a  d;a jej usprawiedliw ie­

n i a ,  ery tw orzyć  na rynku polskim sztucznie koniunk­
tu rę  b raku  celulozy p rzez  utrudnienie fabrykom i u -

k a p i t a ł u  aajiraniczisefjr.
byw ania  tejże! Atianowicie, nie zw ażając  na to, że 
p o sk ie  fabryki papieru, jak zresztą cały polski p rze -  
irnys! i h and e1, cierpi na b rak  go tów ki i zmuszony 
j . s  pr.ew. aż- i ' o p c o w a ć  maleria em wekslowym, a 
kredyt w  Barrlmch otrzymuje na procent ba rdzo  w y- 
gc.row a ą:.  VVloc‘av, ska fabryka cAulozy zażądała  
zasaffąic-.o od tych fabryk przy zakupnie celulozy 
zapła ty  75 procent ceny iow aru  w  gotowcę, dopusz­
czając tylko &  procent w rymesach. czem uniemoż­
liwia zaópatrzeufb sie fabrykom w zapas  surowca, 

j W  fen sposób w strzym uje  fabryka caŁlozy sz tucz­
nie farrifkację pmpieru w Poisce, a fabrykanci n a tu ­
ralnie, w walce z temi trudnościami, przerzucają  je 
caikowjfie na odbiorców  i p od w y ższa ją  cenę papie­
ru, oraz  sam e z kolei utrudniają warunki k redytowe 
nabycia tow aru .

Tym bezwzględnym rządom monopol.stów celu­
lozy na pebk im  rynku papierniczym i w  przemyśle 
v. ydgfSIJi«zi;ni, należy położyć kaes! 

i Obecnie w pro w ad zan e  w  życie iiaslo wątki z d ro -
; żyzną, pow inno i n a  tern polu być energicznie s toso- 
j wan.e. Rząo powinien zwrócić się s tanow czo  przeciw ­
k o  ;an iem . K r ó d t u  zia, mianowicie przeciwko m ono- 

: połistycznej g o sp od a tce  w  Włocławskiej fabryce ce- 
• inlozy, kierowanej przez zagranicznych kapitalistów1, 

którzy dążą  do zniszczenia polskiej kultury i w  b an ­
dycki w p ros t  sposób z e id j i  na rynku papierniczym

* Posiedzenie O. K. P  P . P . S. odbędzie się w e  
czwartek, 24. bni. o godz. 7—ej wieczór w  lokalu 
Sykstaska  21, II. p. Uprasza się wszystkich czionków 
zarządu  o łgunktualne przybycie.

—u; —
2  ruchu robotniczego,

§ Z życia robotników budowlanych. W  maju br. 
Związek Z aw ód . R u ra rz y  we Lwowie :ia W ainem 
Zgromadzeniu  w ybra ł  now ego  przew odniczącego  i u- 
zupeir.il Z arząd ,  który na wniosek tow . Iw aniuka  t5od- 
(j^sai dek arccję, że dołoży 'wszelkich starań , by Z w ią ­
zek d oprow adzić  do wysokości jego zadania.

W y b ian i  zostali: do P rezydjum : M. KowBt p re ­
zes, M. Wieczysty zastępca, W ł. Cichacki, W ł. Kopera 
skarbnik, J. Iwaniuk, sekretarz ,  A. Leibfritz zastępca. 
Do W ydzia łu :  W . M aryńczuk, E. Tousły, M. Bruśniąk, 
J. Fiionkiewicz, St. Wojciechowski, K. Klikon, J. S z w a -  
bowicz, J. Czyż, J. Koneczny, Wi. Kroczek, P. Krupa, 
W ł. Łochocki. Do komisji szkon tru jące j : J. Torczyński, 
P. Nahorny, A. Szperlaa. Do Sądu po lubow nego : A. 
Sass ,  J. Beibert, R. Zieliński, St. Einert, T. W esołowski.

Epidemia samobójstw wśród Uodzieży.
Co m ó w i  u c z o n y  w i e d e ń s k i  o p r z y c z y n a c h  s a m o b ó j s t w ?

Dzienniki  \vr wszystkich p ańs tw ach  Fu -  ba la s tem społecznym i przy nieść niożfr ni 
ropy  donosz ą  o mnożących  się wy pa l ikach  
samobójs tw między  mlo t lz ic /ą  szkolną.
Wszędzie  jeden  i ten  sam  powód wsuw a w 
dłonie  despera tów samobójcze  n a r z ą d z i e :
Zły s topień s taje się przyczyną śmierci .

\Y małe j  Ausirj i  pope łn i ło  n iedaw na  sa­
mobójs two 17 młodzieńców, we b r a n e j  i z a­
no tow ano  dwadzieścia  ki lka wypadków,  w 
Poisce zdarzy ło  się ich kilka.

Należy  zapytać,  po  czyjej s t ronie  w i im?
Dla  społeczeństwa nie jest  rzeczą po ­

żądaną.  b y  nauczyciele  wydawali  patenty,  
n ieukom, p ró żn ia k o m  lub tępym  głowońi.

N iedouk  z d y p l o m e m  jest  s traszliwcm

I.'c z o p y  w k duński  tir. Ryszard1 Rtd tnke  
tak  mówi na  temat  winy w  tej sprawie:

i W inę  ponoszą  radzice,  którzy pod­
sycają  ambicje  swych dzieci, nie licząc się 

jz icn silami. ARoJziembc bez m a t u r y  może 
dzielnym i świetnym pracownik iem.. b i ć

' n i e j e dnok ro tn ie  iriożytecziLejszym niż dypio-  
j m ow a ny  niedołęga.  Nie w m awiać  więc w 

swe izicci. iż muszą zdobywać  patenty w' 
| s t raszl iwym wysiłku i jwlyczei p a ń i l  -  ale 
liczyć je. że każda  uczciwa p r a c a  zasługu­
je ua szacunek Wted dop iero  us taną  .sa­
mobó js twa  wśród młodzieży.

Em eryci kolejowi.
D o ro cm e  W alne  Z g r o m a d z e n i  członków S to w a ­

rzyszenia em erytów , inwalidów, w dó w  i sierot po 
cownikach P K. P. odbyło  się w  dniu 16. czerwca.

iSprawozdanie z czynności W ydziału i sp r a w o ­
zdanie kasow e przyjęło W alne  Z grom adzenie  do w is -  
ćo incśc  i u c h w a i o  ustępującemu W ydzia łow i abso-  
lutci jum.

W kładkę  roczną (spiacalną także  w  ratach po 
20 gr.  i 50 gr.) ustalono na 2 zl.

Przew odniczącym w y bran o  przez aklamację cni. 
ra acę  PKP. p. W ow kow icza  Michała, zaś do W ydziału

WLS.li pp.: LewLiski, AYicLaPki Kazimierz, Hołowczak, 
Srebniak, Harasymowicz, Pocięrjiel, Michalski jakób , 
Ra a', Lubuzir.sfi, tn d z ież f- j .ad e : M iii lirowa, Kaliczyń- 
ska i Ciastuniowa.

Dokonano również w yboru  7 członków Rady o -  
pick u .cit  j, .akoteż 7 członków Komisji lustracyjnej.

Na wniosek W ydzia łu  uchwaliło W alne  Z g ro m a ­
dzenie pos'ow-i A. H ausnerowi za  jego trudy i zabiegi 
jakoteż interwencję w  Dyrekcji Kolejowej, wzgl. i 
w Ministerstwie Kolei -  w yrazy  czci i serdeczne 
podziękowanie.

“K o ism n ik aig .
A kadem ickie Koio B uczaczan w e  L w ow ie. Dnia

13. bm. zaw iązało  się w e L w ow ie  Akademickie Kolo 
Buczaczan, które za cel postawiło sob ie :  pracę kul- 
tu ra rno-ośw ia tow ą,  to w arzy sko -w ych ow aw czą  i s a ­
m opom ocow ą na terenie L w ow a i pow iatu  buczac­
kiego. Do zarządu  weszli : prezes W a g n e r  Adam i 
członkowie: Jacyk Rotran , Skalali Stanisław,.  S y w o -  
chłop Antoni, W i ly Anionina, Eisler E razm  i Jas trzęb­
ski Dominik.

X Roczne W alne Zgrom adzenie  członków T ow . 
opieki nad  zwierzętami w e Lwow ie, odbyło się w  dn. 

'2 0 .  czerw c i  w  sali komisyjnej I. Magistratu  Miasta, 
rrayjęło do w iadomości sp raw ozdan ie  za  rok 1925, 

'udzie l i ło  a solutorjum, a zarazem wyraziio  w dzięczność 
w ydzia  owi za ofiarną pracę. W ydzia ł  i komisję re ­
wizyjną w nb ra  o W alne  Z grom adzeni i przez  aklamację 

1 ponow nie  w dotychczasowym składzie.
1 X Polskie T ow . Pczyrooników  im. K opernika. 
: Z a in a ś i  p o t k a  ... ia r.a ikowego odbędzie się w e w to -  

refa| dn a f.2. bm. 1925 r. wycieczka n au ko w a  do Bito- 
• hoisoczy. Punkt zborny przy rogatce Janowskiej o 

godz. 15-tej.
! Polskie T o w arzy stw o  Poliechnicztne zaw iadam ia
! że w środę , dnia 23. bm. zamiast tygodniow ego za­

bran ia  odbędrie  się wycieczka celem zwiedzenia Miej­
skich Z ak ładów  Elektrycznych. Punkt zborny u w y ­
lotu rl  cg Stryjskiej o godzinie 15.30. Auta będą  do 
dyspozycji.

j >; Na slrejkującyeh robo tn ików  w fabryce „G a- 
, fo ta"  złożyli: tow . tow . drukarze  „Diła“ 20 zl., d ru -  
1 Karze „Stauropigji" 18 z!., Z w iązek  zaw . fotogr. 12 
jszf., red mieś. „Kultura" 10 zl., red. „św ir"  4 zt 
' Iow. Pekeles 2 zł., tow. Udaszek 1.50 zł., tow. Bicz 

1 zł., niedzielna zbiórka Rady Zw . zaw. w e  Lw^owie 
13 zł.

W szystk ie  za rządy  Z w iązków  zaw . w e Lwfowie 
t otrzymały listy sk ładkow e, do których komitet s tre jko- 

wy apeluje, by jak najrychlej wypełniły i pieniądze 
w raz  z listami zwróciły na ręce tow. Obińskiego, w  
lokalu szew ców , uf. Ossolińskich 10 I. p., !nb przy ­
słanym delegatom.

Kom itet sire jkow y fabryki „G afota".
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SliteraHira* nauka, sztuka.
IF.PERTU flR  TEATRU W IELKIEGO W E  L W O W IE .

W to re k  o godz. 7.30 wiecz. „Cyrulik Sewilski". 
Gośc. w ystęp  S tan is ław a T arnaw sk iego  i debiut p, 
Anieli Sziemińskiej.

Ś roda, o godz. 7.30 wiecz. „P ap a  się żeni". Gośc. 
w ysięp  Jerzego Leszczyńskiego.

REPERTUAR TEA TRU  NOW OŚCI

W to re k  o godz .  7.30 w ierz .  „P apa  się żeni". 
Gośc. 'występ Jerzego Leszczyńskiego.

Środa ,  o godz. 7.30 wiecz. „Oriow".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ni. G ródecka 2).
W to re k  o godz. 7.30 wiecz. „Dar poran ka" .  
Ś roda  o godz. 7.30 wiecz. „Dar poranka" .

— si:—

Aleksander Mołssi, W iJikim sukcesem dyrekcji 
T ea iru  Alaiego jssf sp row adzen ie  na gościnne -występy 
św ietnego  artysty  Aleksandra Moissiego. W e  Lwow ie 
ujrzymy go w roli Fątiii w „Żyw ym  trupie" Tołstoja, 
Którą to r,o!ą zdoby ' sobie olbrzymią popu 'arność . 
Dyrekcja T eaT n  M a t ;g o  rozpoczyna p rzedsp rzedaż  bi­
letów od dziś, tj. od w torku  w biurze „Orbis" przy 
UL Alarjackim. Sztuka Toistoja jest świetnie zbud ow ana  
i obfituje w  szereg  w strząsa jących  m om entów .

..Krói", dowcipna komedja satyryczna słynnej fran­
cuskiej spóiki autorskiej, de Fleursa, Cailiaveta i A- 
rene‘a, ukaże się w  końcu bieżącego tygodnia na sce­
nie Teairu  Wielkiego.

Aiarja P rzyby lkc -P o tocka ,  g io ś ra  heroina Teatru 
Polskiego i Alalegc. ' (Szyfm ana) w  W arszaw ie ,  ro z ­
pocznie szereg  gościnnych w ys tęp ów  w  T ea trze  W iel­
kim. Znakomita  artystka /gościnę Jwą, rozpocznie  lir 
to ń  M ałgorzaty  w dram acie: „Dama Kameliowa".

j Teat:.' Wielki w ystaw ia  dziś p rzepiękną operę ko -  
j nsiczną R o ss in ieg o :  „Cyrulik Sewilski", w  której w y -  
, stąpi jedyny taz  w  popisowej, komicznej roli Don Ba- 
' sril'ia, Staoistaw T arnaw ski.  W  czgiowej partji kob ie-  

cej, Rozyny, da się poznać  publiczności, jako debiu- 
tantka, śp iewaczka, Aniela Szlemińska, uczemca prof.- 
Zarem by. W  partji  tenorowej hr. Al:navivy wystąpi- 
T adeusz  Szymonowie?.

| J tosRsmsatH
! X W pisy  na koior.je w ypoczynkow o dla dzieci
i robotniczych, u rządzone staraniem Sekcji Kobiet PPS.,  

przyjmuje Iow. Górnikówna w  Księgarni Ludowej, ul. 
Szajnochy 2, pj-zez cały dzień. •

| D’a dzieci rodziców bezrobotnych bezpłatnie, dla
pracujących 23 zl. w ra z  z podróżą .  Wpisy trw ają  

1 do 26. bm.

. t#  « i w u .  saiins. l  fapaiiow y u  Skatom
! SL —“18. Andołtins Zl. —-W w tekśeią Zl. — fcf.

» Z K O Ł A  P O W S Z E C H N A  im . D ra  N IE M C A , S z k ó ł­
ka fro e b l. Pełczyńska 28 (od Łazarza i Supmskicgo). 

d 12—2 i 4— 5. 534—

O O Ł O B 2 E I

Wpisy od

KONC. PIERWSZE KURSA M ATIRYCM E i UZLJPEŁ&IA- 
-- JĄCE .Pilność*, Ecole Reforme, Lwów, Pańska 14. 

Wpisy do 10 go lipca. Prospekt na rok szkolny 1926/7 na 
m iejscu lub pocztą (załączyć znaczek 16 groszy). Analogi­
czne kursa korespondencyjne Liczne podziękowania. Kursa 
istnieją od roku 1921. Żądać prospektu, 528—8

Obwieszczenie, \

Na 1-ej str. Zl. —'70 Drobno cg!, za słowo Z1. —*18
Komunikaty Zl. —’48, sam isjscow . o 26*/, i

tlalsilaielsis ból* glpsty usuw?

PRZYJMUJĘ gramofony, rowery i m aszyny do szycia do 
napraw y po niskich cenach. .ECHO*, Lwów, Sykstu- 

ska 24. Ł05—7

Związek Nauczycielski urządza K u r s a  p r z y ­
g o t o w a w c z e  do egzaminu kwalifikacyj­
nego. Biuro Związku przyjmuje zgłoszenia co- 
dzienie od  12—1. Lwów, ul. Klonowicza 7.

5 4 2 - 2

W CftCENTY J A S T R Z Ę B S K I

Organizacja pracy fizycznej
w ykonyw anie w ysiłk ów

C ena 5  z l. C ena 5  z l.
poleca

K s ię g a r n i a  L u d o w a
L w ów , ul. Szajnochy 2

Dnia 29. czerwca 1926 o godz. 3 popoł. odbędzie się 
w kancelsrji Dra Rubina w Dolinie W a ln e  Z g ro m a ­
d z e n ie  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  O s z c z ę d n o ś c i
■ k re d y tu  w  D o lin ie , stow. zarej. z ogr. por. w Iikwi-

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
1) Sprawozdanie likwidatorów z czynności i rachunków 

za czas od 1. stycznia 1925 do 31. grudnia 1925, i przyję­
cie tegoż do wiadomości 2) Udzielenie likwidatorom abso- 
lutorjum  z czynności i rachunków  za czas od 1. stycznia 
1925 do 3 grudnia 1925. 3) Wnioski członków.

W razie braku kompletu, odbędzie się ponow ne Walne 
Zgromadzenie dnia 29. czerwca 1926 o godz. 5 popoł. z tym 
samym porządkiem dziennym, które bez względu na  ilość 
obecnych prawomocnie uchw alać bidzie.

Towarzystwo Oszczędności i kredytu w Dolinie 
46—1 Stow. z ogr. por. w likwidacji

W e in tre b  mp. D r. R u b in  mp.

WaSne Zgromadzenie
T O W A R Z Y S T W A  E S K O R T O W E G O  W  B U S K U
stow. zar. z ogr, por. odbędzie się dnia 4. lipca o godz. 3. 
popoł. a w razie braku kompletu o godz. 4-ej popoł. bez 
względu na ilość członków w lokalu p. Gerschona Rosen­
berga w Busku z następującym porządkiem dziennym :

1) Sprawozdanie likwidatorów z bilansu i czynności za 
czas od roku 1914 do dnia E0 czerwca 1926.

2) Odczytanie sprawozdania rewizora Powszechnego 
Związku we Lwowie z odbytej dnia 25 lutego 1926 rewizji 
i przyjęcie tegoż do wiadomości.

3) Przyjęcie powyższego sprawozdania likwidatorów do 
wiadomości i udzielenie tymże absolutorjum z czynności 
i rachunków.

4) Uchwalenie wynagrodzenia dla likwidatorów za ich 
czynności względnie potwierdzenie wypłaconych zaliczek.

5) Oświadczenie się W alnego Zgromadzenia co do spo- 
zobu użycia ew entualnie pozostającego majątku (nadwyżka 
aktywów nad pasywami Towarzystwa.

6) Wybór Rady nadzorczej.
7) Wnioski członków. 47—1

L i k w i d a t o r o w i  e:
S a lo m o n  G o ld b e rg , H e rm a n  M a rg u lie s .

Lwów, u3, Szajnochy 2
poleca ostatnie now ości:

Miecz, Niedziałkowski: „Teorja praktvcz- zł.
Da socjalizmu wobec nowych zaga
d n ie ń " ................................ ...................... 5 -—

W. Fabierkiewicz: „Rosja współczesna" 5'50 
Z. Dreszer; „Sprawa mniejszości naro­

dowych w Polsce a program państ-
stwowy d em o k rac ji" ............................4 -—

St. Starzyński: „Program rządu pracy
w P o l s c e " ..............................................1 '—

Ant. Anusz: „O Wincentym Witosie" . 1 '—
Baudouin de Courlenay: "Wyznaniowe i 

pozawyznaniowe śluby i rozwody" . I -—
Bełcikowska: „W alki majowe w W ar­

szawie" .........................................  . 0'40
„ Z b r o d n ia r z e " .......................................... 0'30

PR ZETAR G O FE R TO W Y .
Zakład Pensyjny dia funkcjonariuszy we Lwowie rozpisuje 

niniejszem przetarg ofertowy na budowę domu czynszowego we 
Lwowie przy ul. Na Bajkach o około 40 mieszkaniach z ter­
minem do dnia 1 lipca 1926 godz. 12 w południe.

Formularze ofert w cenie 10 zł. otrzymać można w biu­
rze Zakładu Pensyjnego we Lwowie ul. P iekarska 1. a. co­
dziennie w godzinach 9— 11 rano.

Zakład Pensyjny zastrzega sobie prawo swobodnej de­
cyzji co do wyboru oferty, względnie prawo ewentualnego nie- 
przyjęeia żadnej oferty. 549—1

Zakład Pensyjny dla funkcjonariuszy:
D r. S T E S Ł O W E C Z , J Ó Z E F  P A D E W S K I,

Prezes Zakładu Pensyjnego. Przewodniczą, y Korni etu bud.

IGNACY DASZYŃSKI

SEJM -  RZĄD -  KRÓL 
DYKTATOR

p o lec a  :

UWAGI NA C ZASIE  

C E N A  1  z ł. 6 0  gr. p o lec a

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ów , ul. Szajnochy 2.

Bezpłatne ogłoszenia poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

SZOFER ŚLUSARZ z kilkuletnią praktyką przy motorach
i autach osobowych i ciężarowych poszukuje posady. 

Adres: Bolesław Cieślik, Nadworna, ui. Kotlarewskiego 335.
ZWOLN ONY podoficer zaw. poszuku,e jakiejkolwiek bądź I ^REDUKOWANY maszynista od maszyn parowych poszu- 

pracy. — Listy do Adminisir. .D ziennika Ludowego* I ** kuje jakiegokolwiek zajęcia. — Zgłoszenia pod »Masxy-> 
pod: .Zw olniony podoficer zawód, j nista* do Administracji.

Zastępca naczeln. red. odpow. 0RON1SŁ’ A  W , SKAL AK. — Druk. L'ud. Sp. T. ,Wyd., L . w ó \ . .  ul. I i .  Sapiehy 77 —  Telef. 496,


